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ABMINISTRACYA „PRZYJACIELA LU-
D\J“ podaje do wiadomości, że wodług o- 
trzymanego rozporządzenia Dyrekcyi Pocz­
towej Kasy Oszczędności w W arszawie z 30 
stycznia br. począwszy od 1 lutego 1920 o- 
brót czekowy może opiewać tylko na marki 
polskie, to znaczy, że nie można już posy­
łać na prenumeratę 40 koron, tylko czek mu­
si być wypełniony na 40 marek, jako pre­

numerata na cały rok, 20 marek na pół ro ­
ku, 10 marek na kwartał. K to nie ma marek, 
tylko korony, musi złożyć przy nadaniu cze­
ku na poczcie 57 K  20 h. ~  40 marek, 28 K- 
60 hal. — 20 marek, 14 K 30 hal. — 10 marek.

To jest także skutek postępku piastow- 
ców w  Sejmie przy ustanawianiu stosunku 
korony do marki.

Skutki rządów piastowcowych.
Położenie ludności w  Maiopolsce pogar­

sza się coraz groźniej. Ze wszystkich stron 
słychać' rozpaczliwe narzekania i  wołania 
«  ratunek. Nie tylko że głód coraz dokuczli­
w ie ] zagląda do wszystkich uboższych ro­
dzin, tak no wsiach, jak  i  po miastach; nie 
tylko, że brak bielizny, odzieży, obuwia, so­
li, cukru, nafty, opalu, tytoniu, powszechnie 
daja się we znaki, choć w  paskarskim han­
d lu  jest wszystkiego dosyć, ale ponadto je- 
t*czę sposób urzędowania niemal we wszy­
stkich urzędach taki się wytwarza. że to 
wszystko doprowadza ludność do rozpaczy 
i  groźnego zaciskania pięści.

N ie dość, że wszystkiego brakuje, to jesz­
cze i za tą odrobiną soli czy cukru, skóry 
czy materyi, jaka przychodzi do rozdziału 
dla powiatu, trzeba się ty le nachodzić, tyle 
obelg nasłuchać, tyle niesprawiedliwości 
napatrzyć, że w  końcu nawet najpotul­
niej szego i najobojętniejszego musi wście­
kłość ogarnąć. Za kawałek zelówki, abyś 
m ógł kupić, musisz przysięgać posłuszeń­
stwo piastowcom. Okruszyny cukru nie do­
staniesz dla osłodzenia ciepłej wody dzie­
wom głodnym, jeżeli nie masz poparcia od

agitatora piastoweów. A natomiast widzisz 
ha każdym kroku, jak  grosz państwowy, z 
podatków ściągany, marnuje się i rozrzuca 
dla dogodzenia zachciankom podpór piasto­
wskich czy wszechpolskich, jak  wypłaca się 
krociowe odszkodowania wojenne i buduje 
się domy, drogi, mosty, takim bezwstydni- 
kom, którzy wprawdzie żadnej szkody w o­
jennej nie ponieśli, ale są potrzebni na przy­
szłe wybory sejmowe, do zwalczania prze­
ciwników politycznych.

Osłupienie i  zgroza przejmuje człowieka, 
gdy się dowiaduje, że tu przeniesiono urzę­
dnika 8. tylko dlatego, aby żona agitatora 
piastoweów mogła uzyskać opróżnione po­
mieszkanie, — tam zmienia się starostów, 
jak rękawiczki, co dwa miesiące, ty lko dla­
tego, że nie są w  stanie dogodzić głupim za­
chciankom posła piastowca, ówdzie trzyma 
się na urzędzie marnotrawcę, ty lko dlate­
go, że ma poparcie posła Rączko wskiego. 
Starosta, sędzia, podatkowiec, kolejarz, po­
cztowiec, nauczyciel, — wszyscy wiedzą, że 
ich awans, dobre miejsce służbowe zależy, 
nie od pracy, nauki, uczciwości, zasług wo-
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hec Polski, lecz od protekcyi posłów czy a- 
gitatorów  piastowych albo wszechpolskich.

A  skoro urzędnik ma zapewnioną protek- 
cyę PP- W itosa, Raczkowskiego, Bryla i t. p., 
wówczas lekceważy swoje obowiązki, zanie­
dbuje służbę, uprawia dowolne interesy, a 
przełożeni muszą patrzeć na to wszystko 
milcząco, bo wiedzą, źe nic. zrobić nie mogą 
protegowanemu. Wskutek tego m lc in ia  
się i psuje cala maszyna państwowa, ze szko­
dą dla powagi rządu, a ku rozpaczy rzeszy 
ludowej. Bogacz i szczwaniec da sobie radę 
naweji z taką anarchią i samowolą, owszem, 
nawet dobrze łow i złote rybki w  mętach, 
ale biedakowi i prostaczkowi pozostaje ty l­
ko bezsilność i rozpacz.

Przykładowo przytoczę dwa powiaty — 
Gorlice i Grybów, gdzie panuje samowola 
posła Raczkowskiego, jako że to jego okręg 
wyborczy.

W  powiecie gorlickim , po uprzątnięciu 
osławionego niby starosty Palm iego, które­
go już nawet p. Rączkowski nie zdołał u- 
trzymać z powodu zanadto jawnego łapow­
nictwa, wykładnikiem  w oli piastowców stał 
się p. Maurycy Tuszowski, kierownik eks­
pozytury odbudowy powiatu. On rozporzą­
dza miliomami na odbudowę zrujnowanych 
przez b itw y gmin, w ięc to go czyni dobrem 
narzędziem do agitacyi na rzecz p, Bączko­
wskiego. W ięc p. Tuszowski rządzi i nic mu 
nie szkodzą ani drukowane listy otwarte 
inż. Basińskiego, z jaskrawym i dowodami 
frym arki groszem publicznym, ani donie­
sienia do Prokuratoryi o niedozwolone ma- 
nipulacye urzędowe, o czem pomówimy do­
kładnie za tydzień. Dość na tern, że i staro­
sta Strzelbicki skapitulował i słucha pokor­
nie komendy p. Tuszowskiego, skoro usły­
szał wobec świadków z ust samego jenerał- 
nego delegata Gałeckiego, że pozostawienie 
go na urzędzie w Gorlicach zawisło od przy­
zwolenia p. Rączkowskiego. Naturalnie, że 
taka zawisłość od samowoli p. Rączkow- 
skiego ubezwładniła starostę zupełnie i z 
cenionego dawniej urzędnika stał się bez­
władnym, bezwartościowym manekinem. 
P. Tuszowski rządzi, pp, Wrońscy, Mało­
polscy, Konieczni i t. p. tyją, a lud przekli­
na w nędzy i zgrzyta zębami, czekając na 
dzień sądu.

Wprost śmiesznie, ale niemniej tragicznie 
ułożyły się stosunki w powiecie gi ybowrskim. 
Na starostą dał tam p. Gałecki swego naj- 
ząpfańszego urzędnika, dra Golczewskiego,

z poleceniem, aby ściśle wykonywał życze­
nia i wskazówki p. Raczkowskiego. I  rzeczy­
wiście, p. Rączkowski wypisuje na arkuszo­
wych listach swoje pomysły, a starosta Gol­
czewski uczy się tego na pamięć i trzym a 
się jakby ewangelii. M iędzy innemi przyka­
zaniam i było i  takie polecenie p. Bączkow­
skiego, aby z obszarnikami być dobrze, a na 
wójtówr forsować „ludzi umiarkowanych**.; 
Tak też czynił starosta Golczewski. A le  lud! \ 
zauważył to rychło, zwłaszcza przy ściąga­
niu kontyngentów zbożowych, w ięc zaczął 
coraz głośniej narzekać na starostę, a filar 
piastowców p. Rysiewicz, sekretarz Rady 
powiatowej, chcąc utrzymać zaufanie ludu, 
musiał rozpocząć wojnę przeciw  staroście.
W  taki sposób poseł piastowców, Rączkow­
ski i  podwładny mu dr Golczewski popadli 
W" sprzeczność z ludnością. Doszło aż do de- 
monstracyi ulicznych przed starostwem. A- 
by to załagodzić, przeniósł del. Gałecki dra 
Golezewskiego do Dąbrowy, ale z tymcza­
sowym pozostawieniem w  Grybowie, w ido­
cznie v/ oczekiwaniu, że burza minie, p. Ry­
siewicz na jakiś czas się usunie i  benjamir 
nek p. Bączkowskiego pozostanie na m iej­
scu. Istotnie,, aż przykro myśleć o tern, icr 
zdolny, energiczny, pracowity dr1 Golczew­
ski, k tóry w  innych warunkach, jako samo­
dzielny urzędnik mógłby być chlubą rządu 
polskiego i podporą ludności, przez taką pa- 
litykę piastowców staje się politowania go- 
dnem biernem narzędziem. Z w ie lką ujmą 
dla powagi rządu musiał dr Golczewski Wy­
słuchiwać głupich zarzutów różnych lepu - 
tacyi samozwańczych, aż wreszcie poczucie 
godności własnej zmusiło go do wyprosze­
nia za drzw i agitatora piastowcowego. ’ 

Te dwa przykłady, z Gorlic i  Grybowa, o- 
świetlają jaskrawo cały sposób rządów pia- 
stowcowych. Z innych pow iatów donoszą 
mniej w ięcej to samo. W  okręgu Tarnów— 
Brzesko—Dąbrowa— Bochnia, w  zastępstwie 
pp. W itosa i  Bryla szasta się taka hyena, jak  
osławiony dr Gagatek, a urzędnicy drżą 
przed nim z obawy przeniesienia. Z Jaro­
sławskiego, Przeworskiego itd. skarży się 
ludność, że przy przydziale skóry, cukru, na* 
fty  hańbili ich naganiacze piastowcowi żąś 
daniem podpisywania deklaracyi i składa­
nia prenumeraty na „Piasta**. Ludzie, któ­
rzy w  obliczu śmierci na polach bitew  nau­
czyli sdę cenić swoją godność ludzką i  wttfg 
tość, — ludzie, którzy przed wojną n<vueeyl| 
się gardzić setkami 1 tysiącami
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słuch srebrników ofiarowywanych im przez 
w rogów  politycznyeh za. zaparcie się swoich 
przekonań politycznych — męczennicy, któ­
rzy przetrwali k lątwy kościelne w  walce o 
wełneść osobistą i godność obywatelską, 
lei,-az pod przymusem ostatecznej biedy, za 
kawałek skóry, albo szczyptę cukru na ży­
wność dla głodnych dzieci muszą się poni­
żać i wyrzekać swoich przekonań.

/. takich przyczyn wzrasta nieład i chaos 
W' rządzie, czego następstwem musi być 
wzrost nędzy i rozpaczy pośród rzeszy ludo­
wej. Taki jest owoc rządów p. Witosa, Rącz- 
kowafciego i spółki. I nic może być inaczej, 
skoro władza prawodawcza, (posłowie) w  ta­
k i sposób miesza się do władzy wykonaw­
czej, a ministrowie i dr Gałecki dla w ygo­
dy osobistej na to pozwalają. Już Rzymianie 
przód narodzeniom Chrystusa, aby rządzić 
w lelkiem  państwem, musieli wprowadzić 

zasadę, że prawodawcom wolno kontrolo­
wać, krytykować, oskarżać urzędników, ale 
nie wolno się prawodawcom mieszać do w ła­
dzy wykonawczej i  dyktować je j sposoby 
wykonawcze. Sejm ma uchwalać prawa mo­
cą większości głosów, Sejm —  jak u nas 
jest — może obalać ministrów i powoływać 
nowyoh, ale skoro już jest ministerstwo, to 
ono ma rządzić namiestnikami, starostami, 
sędadamd ifcd., a nie posłowie. Inaczej musie­
libyśm y dojść do anarchii i rzeczywiście, 
jak widzim y, rządy posłów W itosa, Rąezkow 
skiego i  spółki bardzo szybko potwierdziły 
tę odwieczną prawdę. Urzędnik musi być 
sługą Polski, jako całości, a nis może być 
sługą żadnego stronnictwa, żadnego posła. 
Stronnictwa i  posłowie są śmiertelni, ale 
Polska powinna i  musi istnieć wiecznie, bez 
.względu na partye.

„Dsieło chwali mistrza.11 — powiada staro­
rzymskie przysłowie. „Po czynach ich po 
znacie ich“ — nauczał Jezus Chrystus. Owo- 
•e czynów i działań politycznych pp. Wito­
sa, Rączkowskiego i spółki widzi lud polski 
na własne oczy i odczuwa na własnej skórze 
bardzo dotkliwie.

!A gdy do tego strasznego obrazu rządów 
piastowcowych dodamy fakt, iż dr Golczew- 
ski w  Grybowie zgodnie z wolą p. Rączkow- 
yskiego „oszczędzał" obszarników, i drugi 
iakt, o którym mi donosi profesor szkół śre­
dnich z Tarnowa, że „poseł Witos zwrócił 
się z wyraźną prośbą do obszarników, by 
jprzestałi z nim wojować, gdyż w zgodzie z 
ófcmi chce żyć“, gdy sobie riprzytowmimy, że

reforma rolna ani na krok naprzód nie po­
stępuje, że za zgodą piastowców ma powstać 
druga izba prawodawcza z ntianowańców,
a. prawo wyboru Prezydenta Rzeczypospoli­
tej ma być ludowi odebrane, że pokrzywdze­
nie Małopolski na setki milionów przy za­
mianie pieniędzy dochodzi do skutku za m il­
czącą zgodą p. Witosa, to każdy uczciwy 
chłop, jeżeli nie ma oczu zatkanych skórą, 
płótnem, lub innem przekupstwem, musi 
przystąpić do w alki przeciw takiej polityce, 
która wydaje takie trujące, zgubne dla lu­
du, a szkodliwe dla Polski owoce.

Jan Stapińskl.

Nasze cele i zasady.
Miliony ludu polskiego wyczekują od obec­

nego Sejmu skutecznej pracy nad poprawą sto­
sunków społecznych, wewnętrznych, bo rzeczy­
wiście położenie jest pożałowania godne. Na 
to złożyły się rozliczne przyczyny. Naród, któ­
ry clice żyć i rozwijać się, wspólną ideą musi 
spoić wszystkich, a eouajiąnicj większość spo­
łeczeństwa. Naród, który tego sam nie uczyni, 
bedziie salą wypadków do tego zmuszony.

Pisząc słowa powyższe, mam na uwadze na­
turalnie naszą szlachtę, stańczyków, piastow­
ców i t. d., słowem tych, którzy są, wyzuci z 
wszelkich szlachetniejszych porywów, a któ­
rych idealnym celem jest utrzymanie porządku 
publicznego i społecznego według ich łi tylko 
dogodności.

Co może rozumieć szlachta nasza i jej słu­
gusy przez politykę obecną? Oto tłumienie 
wszelkiego życia politycznego wśród rzeszy 
chłopskiej z obawy przed radykalniejszym ru­
chem chłopskim. Jednak niechaj pamięta 
szlachta, żo siła wypadków społecznych, siła 
ewolucyi jaka się wyłania w całym świecie — 
zmusi ich do milczenia.

Drugą przyczyną fatalnego, pożałowania 
godnego położenia wewnętrznego, to rząd en- 
decko-szlachecko-kleryka.lno-piasl.owy z W ito­

sem na czele, za czasów którego kwitnie na 
wielką skalę łapownictwo, ciemiężenie chłopa, 
ogłupianie go, pchanie na dno przepaści i czy­
nienie zeń niewolnika. Oto faktu, które każdy 
chłop musi na seryo wziąć sobie do serca i 
wczas postarać się o przeciwwagę, bo w. razie 
przeciwnym zgotuje się nieszczęście, z którego 
rzesza chłopska nie wybride aż może za 1000 
lat —  a może nigdy.

W  każdym razie stoi przed nami niejasna 
przyszłość. By temu zapobiedz, by rzesza chłop­
ska wyzwoliła się z pod wpływów i władzy 
wielmożnych dobrodziejów, w imię tego wyzwo­
lenia rzesza chłopska polana stawić sobie ze£ 
cel: zasadnicze przekształcenie ustroju społe­
cznego, opartego na zupeknie nowych podsta­
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wach, tak w dziedzinie politycznej, jak ekono­
micznej, społecznej i kulturalnej. Na wiecach
1 zgromadzeniach musi rzesza chłopska stano­
wczo, jasno ująć rezolucyę o ugruntowaniu lu­
dowej — chłopskiej Polski, —  wszechstronnie 
demokratycznej. Rzesza chłopska musi dążyć 
do zdobycia wpływów i władzy w Państwie, do 
reformy administracyjnej, któraby była zgodna
2 interesami ludu, i by to stało się jak najprę­
dzej, bo obecna admiróstracya jest jednostron­
na > dla chłopa wielce szkodliwa .

U steru spraw politycznych nie mają stać 
sami tylko szlachcice i książęta, bo jeżeli ca 
w-ogami ludu, to przez to samo są wrogemi 
Polski ludowej, a taką Polskę oni najchętniej 
sprzedadzą. —  O tern trzeba pamiętać.

Sprawę reformy rolnej musimy wziąć sobie 
za główny cel naszej walki z reakcyą. Dziś lest 
eh w; la przełomowa, bo jeżeli teraz nie zdobę­
dziemy solde należnych nam praw — to nigdyt

To są hasła nase, to polityka nasza obecna, 
jeżeli nie marny paść oifarą fatalnej katastro­
fy, któraby się miała odbić nie tylko na nas 
samych, ale i na zewnętrznych warunkach spo­
łeczeństwa. Jest to głos rozpaczy strasznej, o- 
garniający masę chłopską.

Dzisiejsza polityka pańska polega na ogłu­
pianiu mas chłopskich, na stałem poniewiera­
niu godności chłopskiej — nie b a c zą c  na przy­
szłość l nie zastanawiając się nad nią.

Niezgodna z duchem czasu konstytucyą, któ­
ra wprawdzie jeszcze nie wydajna, ale już prze­
targu wan a a zaprzepaszczająca prawa chłopa 
— to wszystko stwarza dla nas groźną sytu- 
acyę. Ręka pańska rzuca nam garść błota bez 
przyczyny. Ten bezzasadny upór szlachty i ich 
p a c h o łk ó w  w bronieniu własnych dążeń musi 
się spotkać z dosadną oceną całej masy chłop­
skiej. Rzesza chłopska wydać musi -ma wiecach 
i zgromadzeniach swój sąd i zająć zdecydowa­
ne stanowisko.

Żądać musimy bezwzględnie i stanowczo roz­
wiązania Sejmu, by konstytucyą stała się 
przedmiotem obrad nowego Sejmu.

Rzeszo Chłopska! Musisz pokazać swą nieu­
giętą wolę, a Twoje zdanie musi być uszano­
wano. Wojciech Pyż.

Głos z za morza
do Braci Chłopów Ludowców!

CHICAGO, IM. Po półtora wieku niewoli, Oj­
czyzny naszej oto powstała nam Polska cała 
wolna i zjednoczona. A do tak wielkiego dzieła 
i  cudu najwięcej przyczyniły się Stany Zjedno­
czone. Ponadto przyczynił się nasz obecny pre­
zydent. Woodrow Wilson. Dnia -4 kwietnia 1917 
r. na konferencyi Stanów Zjedn., w Waszyng­
tonie sam prez. Wilson powiedział, że Polska 
musi być cała Zjednoczona, niezależna i samo­
rządna. I  dał Bóg, że eśę to stało. A  więc my ni­

żej podpisani chłopi ludowcy, również jak Oj­
czyzna nasza i W y Bracia tam za morzeni 
cierpieliście straszne katusze od wrogów t. J. 
od carów, Wilhelmów i Franiców. Lecz i  my tu­
taj, choć będąc na wolnej ziemi amerykańskiej 
ubolewaliśmy z Wami i o ile mogliśmy, tośmy) 
Wam pomagali, choć co prawda pomoc nasza, 
to często dla Ojczyzny naszej i dla Was zna- 
czyła tyle co kropla w morzu,o to dla tego, bo 
Ojczyznę naszą obrabowali i spalili przeklęci 
wrogowie odwieczni'.

A więc ze strasznej wojny światowej Ojczy­
zna nasza, Polska ukochana, wolna powstała. 
Pytamy Was, przeważnie Was Bracia Chłopi, 
kto za wolność Polski walczył, kto zimno 1 głód 
cierpiał, kto krew przelewał i  kto umierali Oj 
nikt inny jak tylko chłop. Czyje matki, żony* 
siostry i małe niewinne dziatki były ma dzikie 
i bezwstydne tortury wystawiane? Wszystko 
Cierpiał tylko lud z rodu chłopa polskiego.

Dlatego słuszne żądania na-ze świat cały po­
piera, a przedewszystkiem kraje cywili® Trane, 
które żyją w prawdziwej wolności i swobodzie. 
Walka o ziemię, jaką W y Bracia dziś toczycie, 
jest sprawiedliwem żądaniem t. j., aby dawne 
obszary dworskie i  księżo-szlacheck'e przeszły 
w ręce chłopskie i  to po niskiej cenie. Bo dla 
jednego obszarnika wystarczy ad dwadzieścia, 
do pięćdziesiąt morgów ziemi i  to aż zawisie a 
dla każdego księdza proboszcza wystarczające 
od pięciu do piętnastu morgów ziemi, bo prze­
cie każdy kapłan przysięgał ubóstwo i wiertnie 
Bogu służyć, to też oni sami wiedzą jak nas eią 
gle nauczają, że bogactw®, i moneta to mamona 
tego świata. Dalej uczą nas, że choćbyś świat 
cały pozyskał, to wszystko na nic, jeżeli duszą 
swoją stracisz, a to wszystko co dziś księża 
wyprawiają przeciw słusznej i  sprawiedliwej 
poi tyce chłopskiej to bagatela. Sprawiedliwość 
stać się musi i da Bóg wkrótce nastanie.

Dalej do Was Bracia Chłopi Ludowcy, którey 
przed kilku laty byliście prawdziwymi i  dziel­
nymi żołnierzami, pod sztandarem Polskiego 
Stronnictwa Ludowego, którego głowią jest nie* 
spracowany leciz silny jako stal Jan Stapdński. 
W y Bracia Chłopi, którzyście przeszli i zamie­
rzacie iść drogą Piast owe ów. Najpierw prosimy 
Was Bracia Chłopi "  e  wszystkich dawnych za­
borach, a dziś jednej Polski i Matki dzieci, za­
stanówcie się, spojrzyjcie wokoło i sprawiedlb 
wie osądźcie, jaką drogą idziecie i gdzie takową 
zajdziecie. Oj niedaleko. Zapytaj ci sami siebie 
a napewno zgadniecie. My niżej podpisami ubo­
lewamy nad Wami nie dla tego, że Wam posma­
kowała pamuła szlachcieka, lecz dlatego, że po­
mimo, iż pochodzicie z krwi i  kości Ojców i praw 
ojców Waszych, z rodu chłopa polskiego, a dziś 
wyrzekacie się m ima ojców i matek waszych, 
gardzicie roboczym Indem, który ukochał zie­
mię polską a W y teraz ni© tylko żebyście ją 
dać mu ni© chcieli, która się słusznie należy 
chłopu polskiemu, ale przeciwnie s&aracw *tę, 
aby wydrzeć i to od obecnie posSadu.
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Hej, Jakóbie, panie bracie,
Czyś zapomniał, gdzieś ®ię rodził?
Oto w wiejskiej, niskiej chacie 
I do wiejskiej sakołyś chodzić,

Runęły tirony krwiożerców,
Bz&siaj o tem wszyscy wiemy,
Tak mnie chciwość piastowców,
A my (chłopi) wolni żyć będziemy.

Kazimierz Ciepiela, Michał Pudlo, Józef Walas, 
PlotrTędraszek, Andrzej Białas, Wojciech Mar­
tyno®, 'Józef Jarmuła, Jan Leśniak, Ludwik Sto­
larz, Franciszek Woźny, Franciszek Nowak, Jan 
Woźny, Jakób Woźny, Bronisław Raciborski, 
Ignacy Wojciechowski — cKłopi-ludowcy z po­

wiatów Dąbrowa i Brzesko koło Tarnowa.

Potrzeba sz rt l  fasfiowycti.
Wysoki Sejmie! Warunkiem naszego dobro­

bytu, a tem samem naszego szczęścia iiarodo* 
we go jest jaik najszybsze tworzenie przemysłu 
rodzimego. Ażeby .to uskutecznić, należy mieć 
uzdolnionych ludzi. Bywały niegdyś rozliczne 
rzetniosća u naszej wiejskie! ludności, w /i -i , 
siejszych czasach zapodziały się bez śladu. ’ 
Wszystko co lud potrzebuje, nabywa u żyda go- j 
towe a nieraz za pożyczony grosz dlatego ż;> nm , 
nikt nie pomógł do nauczenia się rzemiosła. ! 
Przed 30 iaty robił sobie wieśniak sam płótno 
na koszule ze lnu czy konopi, wyprodukowa­
nych na własnym zagonie, z konopi miał przez 
»lę  sporządzoną, uprząż na konie, sukno wyra­
bia! * wełny swych owiec, kapelusze sam ze 
twojej słomy wyplatał

Oprócz odzieży, którą sobie sam wieśniak od 
stóp do głowy wykonywał, umiał każdy rolnik 
bednarstwo, zrobił sobie ławkę, stół, pług, brony,
»  obecnie tak zaniemógł, że po każdy przedmiot 
musi jeździć milami drogi, aby jaki potrzebny 
sprzęt zia drogie pieniądze kupić. Tandeta i wy» 
wożenie za granice lnu i konopi, a nawet za- 
nie hanie siania, wyrugowały to rodzime rzemio­
sło zawodowe, które było ubocznym przemy­
słem domowym.

Gdy przyjrzymy się bliżej naszym wsiom, 1- tó- 
»e dawniej słynęły z rzemiosła, niema tam ani 
krawców, ani szewców, stolarzy, powroźnikćw, 
tkaczy, ślusarzy, tokarzy, kołodziei, cieślów itp. 
Mierna u nas ani przemysłu, ani handlu, rnaj-- 
duje się on u żydów, a rodzime rzemiosła prze­
padają. Taki był cel WTogich rządów zabor- 
wsych. Trzeba koniecznie ten przemysł swojski 
rękodzielniczy do chat chłopskich na nowo 
wprowadzić.

Przechodzą oałe miesiące zimy, w których 
mógłby wieśniak trudnić się uboemym rzemio­
słem, poaa zatrudnieniami rolnemt Tego nie 
asyni, bo nie dała mu władza i opiekunowie 
tsgn s ,,-Rożef łaski*1 sposobności do nauczenia

się. A nawet władza zakazała puszczać się na 
przemysł swojski, czy do rzemiosła — nałoży w- 
szy nań podatki.

Wskrzeszenie przemysłu domowego po wsiach 
jest obowiązkiem nietylko władzy polskiej, kie 
i każdego obywatela polskiego. Ażeby ludziom 
tym oo wyjeżdżali do Prus na zarobki dać mo< 
żność utrzymania się i wyżywienia. Dlatego 
stworzyć musimy dostateczną ilość szkół zawo­
dowych rzemieślniczych. Rząd ausiryacsti 
Habsburgów dbał w Galicy i o to, łby lud Dyl 
uustryenłri, kochał ciwarn i śpiewni nim do 
Boga, jako zbawcy ludzkości. Natomiast nie 
pozwalał na założenie fabryk czy związków 
przemysłowych, jakieby przyniosły dobrodziej­
stwo ludności.

Gdy teraz żołnierz przyszedł z wojska do do­
mu, nie miał naprawdę czego s;ę chwycić 
wykoleił się -— dla tego, że nie nauczono go ża­
dnego rzemiosła, aby mógł wzięć się do pracy 
zawodowej.

Toteż widząc co się dziejo, jak zamiera pr-m. 
mysi płótni-arskW kiedyto jaszcze dotychcza- J-ś 

j powiatach Mieleckim, Tarnobrzeskim, Niskim, 
i Kolbuszowskiin itd.. ludności wiejskiej jak naj­

piękniejsze kamizele płócienne, chusty dla Ico- 
, biet bardzo dobrze służą i są trwałe, pustawibun 

wniosek tutaj w Sejmie o założenie szkoły 
tkackiej vV powiecie Mieleckim, w Padw i Na­
rodowi, największej gminie lego powiatu, v 
której pracowałoby 12 warsztatów mechanicz­
nych i przędzalnia.

Wyrób swojskiego płótna wykonywano aż b» 
ostatnich czasów' przedwojenyeh na tak zv,a- 
nych vyarszt atoch tikaokich. Te w arsztaty w w a ­
liły lub zniszczyły wojska austryackie. Toteż 
w roku 1919 wszystko przędziwo, lny czy kono­
pie wyczyszczone, wożą włościanie do Przemy­
śla, gdzie zamienia się ze szkodą właścicieli 
włókna na płótno, które dopiero w Bielsku jest 
wyrabiane.

Jesteśmy więc my rolnicy zdani na łaskę lf< 
chwy, jaką nam ofiarują spekulanci przy to­
warach bławatnych fj. płótnach lichych, lctóre 
zmuszona jest ludność za drogie pieniądze za- 
kupować. Bowtiem koszula z płótna ladajakiego 
kosztuje dzaś u nas 200 koron. Gdy tak dalej 
potrwa, to na odzież nie wystarczy ten produkt, 
jaki ziemia wydaje.

W  Padwi znajdowały się dwie olejarnie, któ­
re wyrabiały do uży tku włościan olej lniany f 
olej konopny, zastępujący tłuszcze, a makuchy 
do wychowania bydła.

Jestto ważny powód do- założenia szkoły 
tkackiej i to najspieszniej tombardziej, iż w ta­
kim powiecie Mieleckim i okręgu znajdowało 
się kilkanaście tysięcy warsztatów swojskich 
do robienia płótna, a także kołowrotków znisjw 
csonych przez wojska dla prządek.

Wniosłem w Sejmie lwowskim w noku 1901 
taki sam wniosek. Wniosek doszedł do tego, że 
Łomisya krajowa dla spraw jppzsmysłowyclf 
umała założenie safeoły tkackiej w Padiwi ag 
potrzebne.
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Pismem z dnia 13 lipca 1905 r. L: 677 wystoso­
waniem do Zwierzchności gminnej w Pa/dwli na# 
rodowej konieczność założenia potrzebnej tak 
szkoły — stwierdziła. Ale niestety stanęły na 
przeszkodzie materyalne braki gminy, a ostate­
cznie przeszkody wojenne, i to że budynku na 
pomieszczenie warsatatw mechanicznych tak 
nagle dostarczyć gmina nie mogła, bo w nim 
była szkoła.

Padew narodowa nadaje się na ten cel i z te­
go powodu, bo cała okolica posiada grunta zda­
tne pod uprawę lnu i konopi. — leży przy stacyi 
kolejowej, posiada grunt gminy co da bezpła­
tnie a nawet obok szkoły da kilka morgów pola 
na założenie szkoły rolmczo#ogrodniczo-pszcze- 
larskiej — tak bardzo potrzebnej w powiecie. A 
szkoła tkacka razem ze szkołą rolniczo-ogrodu i- 
czm-pszcz. el arską, leży nietylko w interesie po- j  
wiatów okolicznych ale i państwa polskiego. 0= i 
twarciem szkoły tkackiej utrwali się przemysł 
swojski, zaspokoi się i zatrudni setki ludzi, wy­
ruguje obce wyroby i tandetę, uczniów samo- 
rzutmie do pracy przywiąże, zachęci i wychowa 
na porządnych uczciwych obywateli:

Obecnie ten obszerny gminny dom jest wolny, 
możnaby go użyć przygotowawczo na cel szkoły 
ły tkackiej — i to nawet zaraz.

A ponieważ po wojnie będą siły słabe i nie­
zdolne do pracy fizycznej, nie będzie miał kto 
zająć się urządzeniem starodawnych warszta#

tów tkackich, na których bardao moaołnie by­
wają płótna wyrabiane, trzeba je wtiięc *a»tą,pió 
warsztatami mechanicznymi.

Szkoła zaś rolniczo-ogrodniłCtza-psziczeLałiska 
przy szkole tkackiej nauczy tysiące ludzi gospo­
darstwa rolnego ogrodowego i pasiecznego, 
przynoszącego dla społeczeństwa wielkie korzy­
ści.

To się odnosi i do założenia szkoły p iw  my­
ślowo—handlowej—rękodzielniczej w gminie 
Chmielowie w powiecie Tarnobrzeskim, 4 zało­
żenia tam kursów zimowych i wieczorowych. 
Gmina ta leży blisko stacyi kolejowej w Chmie­
lowie dla tego nadaje się na rzeczoną szkołę, 9 
poparcie tych szkół upraszam.

Chmielów jest gminą wielką, i taka szkoła 
w tej gminie będzie mieć dogodne miejsce, aby 
tam młodzież kształciła się na kupców, handla­
rzy, a także w rzemiosłach, jak ciesielstwo, oto- 
arstwo, tok^rsiT.o, kołodziejstwo z kowalstwem 
połączonem itp.

Zakładajmy szkoły przemysłowe, rzemicślni# 
i cez zawodowe, rolniczo-gospodarcze w połącze- 
! niu z kursami zimowymi i wieczorowymi, a 

wtedy, doczekamy się z naszej młodzieży oby- 
wateli Polaków pracowitych, rozumnych,

: wycli, moralny cl™ bogatych, nie potrzebujących 
I Wyjeżdżać za zarobkiem do Prus i na Saksy. 
| (Brawo!)

Z SEJMU w WARSZAWIE.
Trzy posiedzenia pełnego Sejmu odbyły się w 

biegłym tygodniu. Uchwalono doniosłą ustawę 
wprowadzającą bardzo ostre kary na urzędni­
ków praekppnych, nawet karę śmierci. Może (o 
się przyczyni do polepszenia stosunków, osobli­
wie u władz centralnych w Warszawie, gdzie 
niedomagania i przekupstwa najwięcej szkody 
w y rząd ra ją.

Uchwalono również waewanie do rządu, aby 
przeprowadził ruroeiągi Bazowe na terenach 
gazoda.jn,vch w Krośnieńskiiem i JuMelskiem. 
Rurociągi mają być własnością państwową, 
prywatne mrofc&ąg; mają być wykupione na 
rzecz Polski.

Wreszcie uchwalono ustawą kasującą do­
tychczasowy Wydział krajowy we Lwowie. Re- 
sztująee czynności ma załatwić Komitet likwi­
dacyjny złożony-’ / sneściu członków.

Na radzie aprowiz&cyjnoj w Ministerstwie a- 
prowioaeyi oznajmił minister, że nasze własne 
zapasy żywności pokryją zpaoti%ebowa-nie do 
1 kwietnia br. Potem rozdzieli się 30 tysięcy 
wagonów mąki amerykańskiej, która już jest 
w drodze, ale dla dotrwania, do nowych zbio­
rów’ trzeba jeszcze dalszych 30 tysięcy wago­
nów, o które już s| rokowani La wdrożone.

Na porządku dziennym narad staje znowu 
.sprawa zupełnego sokwestru wszystkich środ­
ków żywmościk Nie sądzimy, aby rząd na to po- i

s-zedt i do reszty zniszczył zaufanie chłopów’. 
Skoro raz uchwalono prawo i wykonano, Le ni* 
można w prowadzać zmiany. Należy tyłka silnie 
przycisnąć obszarników, księży i paskjaney, a 
zboże się znajdzie.

poseł S m i p i  j,.tow. postaw ili wniosek •  zw­
ożenie szpitala powszechnego w Mielcu, luitzież 
interpelacye: o konie pobrane a nie zajsłe-eont, 
o żywność dla inwalidów  głodem  przynkwt-ają- 
cych.

Ministra Oświaty i wyznań "eligijnyck in te r­
pelowali pp. Krempa i Msrchu t w sprawi* zni­
szczonych 20 szkół w powiocie Niskim »  %ctkże 
w Mieleckim i Tarnobrzeskim w czesie SatUań 
wojennych. Wypalone i poniszczone eak&r 
w Niąku, Racławicach, Zarzeczu, Wulc« teaew- 
skiej. Kamieniu, Przędzelu, Przyszowi* kam e­
ralnym. Maziami, Dąbrowicy, Hucie dsrągow- 
sfciej, Koziarni, Ulanowie, Pysznicy, Klpfcmńe, 
Stróży, Tarnogórze, Zalesiu, Rudniku, Gra­
biach, Jeżowem kamera!nem, w Wolini* i*rn 
gminy, gdzie była szkoła.

Wniosek nagły posłów1: Sudoła, Krempg., Mar­
chii ta i tow. w sprawie jak najszybszej pomocy 
a.prou ózacyjnej i lekarskiej dla ludności po­
wiatu Ko Ibusz o w ski eg o.

Powiat K-oibuszowski należy do najbiedniej­
szych co do gleby powiatów w Malopolsc*. Zie- 

i mia min piaszczysta, która w dobrych lalach
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urodzajnych nie wyżywała swej ludności, a tam 
bardziej w roku 1919-20, w którym dług-otrwa­
łe deszcze doprowiadssiiy do katastrofalnych 
szkód w ziemiopłodach Żyta licho wyrośnięte 
na piaskach pogniły, o ziemniakach nawet 
mawy niema, sadzone diwa razy nie urosły, a 
Wreszcie pognity na polu. Niema więc rolnik 
ziemniaków do jedzcmiia zapełnia, ani do sadze­
nia.

Z powodu braiku wyżywienia pilawie wr każ­
dej gminie powiatu kołhuszo wskiego nadzwy­
czajnie wymiera ludność na różne choroby epi­
demiczne. Dzień po dniu posłowie reprezentu­
jący powyższy powiat otrzymują błagalne tele­
gramy z wołaniem o rychłą, i  skuteczną pomoc.

Podpisani zwracają się tedy do Wysokiego 
Sejmu z następującym wnioskiem- Wysoki 
Sejm raczy uchwalić:

Wzywa się Rząd: 1) aby natychmiast rozpo­
czął akcyę ratunkową dla powiatu koltouszow- 
•k i ego, dostarczając mu środków żywnościo­
wych i leczniczych tudzież opału. 2) Aby nastę- 
pliiie na czas przed rozpoczęciem robót polnych, 
dostarczył potrzebną ilość ziemniaków do sa­
dzenia.

Posłowie Sudoł, Marchut, Krempa 1 tow. wnie 
Ali do ministra rolnictwa i robót publicznych 
interpelacyę z powodu zamykania lasów i u- 
trudniania za kupna drzewa opałowego przez 
obszarnika Błotnickiego w Bzikoweu w po w. 
koibuszowskiim. —  Błotnicki, podobnie jak 
wielu innych obszarników. drwi sobie z rozka­
zów władzy i nie wydaje drzewa tu opał. Wsku­
tek tego ludność z sąsiednich, gmin Lipnicy, 
Dzikowca, Kopci, Wolt Rarsitowskiek Płazówki, 
Wilczej woli, Widentbaiu itd. nie mogąc nabyć 
drzewa ani opałowego ani na odbudowę, zmu­
szona jest jeździć aż o trzy mile dalej do Krzą- 
tki, co oczywiście wielokrotnie podraża koszta 
furmanki. Cierpi na tem przedaw^zystklem 
ludność uboższa, cierpią szkoły bez opalu Ża­
dna przedstawienia dobrowolne nie odnoszą u 
Błotnickiego skutku. Dlatego wymienieni po- 
s.owie interpelują: 1) kiedyż nareszcie rząd po­
uczy skutecznie p. Błotnickiego, że nie wolno lu­
dności teroryzować, a drzewo na opał i  na bu- 
liawę musi sprzedać według przepisów prawa; 
S) takie pouczenie potrzebne jest wszystkim 
.właścicielom lasów w powiatach Kolbuszowa, 
Tarnobrzeg, Nisko i Mielec, aby przesiali lu­
dności dokuczać i  nie doprowadzali biedy ao 
•stateczności.

hfa dniu 26 atyczMa br. upłynął cały rok. cza­
ku, jak wybierano w zachodnia Gabcyi i iion- 
gpeaówce, po raz pierwszy posłów do Sejmu 
pilskiego, a raczej do konstytuanty, albowiem 
Mg głównym celem i zadaniem było uchwalenie 
fconsMytucyi dla państwa polskiego,

W  tostsle późniejszym dorabiano komplet to­

go Sejmu, uzupełniając go zastępcami z tych 
ziem, które kolejno wyswobad-zały się z pod 
władzy czeskiej, niemieckiej, ruskiej i bolsze­
wickiej, Sejm przez uchwałę mlwerdzał kandy­
datów Rady Narodowej Śląska Cieszyńskiego, 
jako posłów tej dzielnicy. Taksamo uznał Sejm 
dawnych posłów ze wschodniej Galicyi, jako 
prawomocnych posłów. Tylko kilka okręgów 
głosowało.

Tego samego domagała się dzielnica poznań­
ska, zwana Wielkopolską. Tamtejsze społeczeń­
stwo stoi pod wyłączną prawie komendą boga­
tych obszarników i kleru, zgrupowanych pod 
znakiem wszechpolskim. Dobrodzieje ci jaśni i 
wielebni, nawykli do traktowania mas ludo­
wych, jako posłusznego stodka owiec, nie chcie­
li wcale wyborów, woleli być samozwańczeml 
mianowańcami, niż wybrańcami ludu. Ale sztu­
czki niedopisaly i musieli pokonani zgodzić się 
na powszechne wybory.
Takie same wybory zarządzono w kilku wscho­

dnich okręgach Kongresówki. Mimo to dotąd 
jeszcze Sejm obecny nie może uchodzć za przed­
stawiciela wszystkich ziem polskich, co jednak’ 
nie jest już jego winą. Ujdzie jeszcze kawał cza­
su zanim w Sejmie polskim zasiąda nostowie 
G. Śląska, Prus Wschodnich i Zachodnich, ora* 
ziem kresowych na południu i wschodzie Polski.

Wszystkie te wybory i mianowania, przepro­
wadzono wśród gwałtownych walk pomiędzy 
ludem a jego krzywdzicielami — pomiędzy zwo­
lennikami postępu a reakcyi, Bankrutująca, 
kasta obszarników, tenorem i groszem hojnie 
rzucanem na różne „Kuryerki" „Gońce" itp. pi­
sma ogłupiające lud, a broniące kieszeni mśnie 
zbankrutowanych panków, za pomocą oddanej 
sobie biurokracyi i kieru potrafiła utrzymać się 
jeszcze przy rządach w  Polsce. Poszło im to tym 
łatwiej, że najliczniejszy klub posłów z Małopol­
ski, mianowicie „Piastowcy" dali się. wprzągnąć 
w rydwan reakcyi i posłużyli zgrai zacofańców 
za wyborne i powolne narzędzia do tumanienia 
ludu i do opóźniania wszelkich reform społecz­
nych.^ Była chwila zaraz w pierwszych miesią­
cach istnienia państwa polskiego, że można by­
ło łatwo wyrwać władzę możnowładoom i biuro­
kratom, przelęknionym ogromnemi przewrota­
mi w Europie, lecz wtedy wodzowie Piast oiwcóW 
nie mieli odwagi iść z ludem, lecz woleli iść % 
wstecznikami i  tym dodali reakcyi odwagi do 
zażartej obrony swoich przywilejów. Rozzu­
chwalenie ich nie zna dziś granic gwałtownie 
sprzeciwiają się reformie agrarnej, parcelując 
Sizybko po wysokich cenach, swoje dworki.

Za dużo Piastowcy we Wiedniu komponowali 
* mwch polakami i to stało się przy czyną, że 
tak w  czasie wojny, jak i teraz ciągle zerkają ku 
wszech*, olakom i tak skaczą, jak oni im grają. 
Rozpatrzmy tylko pobieżnie bilans całorocznych’ 
prac Sejmu a wszędzie spostrzeżemy u  Piaskow­
ców brak odwagi do śmiałej walki ze sztachet- 
czymą i chwicjność okropną tego klubu. Dnia 8. 
lutego u. r. zebrał się pierwszy Sejm polski. Na- 
stM&r uroozyste dekiaracye klubów. Pfasfcowcr
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z pompą obwieścili światu, że chcą radykalnej 
reformy agrarnej, jednoizbowego Sejmu, demo­
kratycznej konsiytucyi itd.

Wkrótce potem czytaliśmy w ,,Piaście" o- 
gromnemi literami: ,,Pierwsza ustawa uchwalo­
na na wnior :k >we >■-!" p.y a to usuwa « 
dostarczeniu drzewa na opał i budowę dla lu­
dności, na podstawie której może starostwo za­
jąć nietylko rządowe i pańskie lasy, lecz także i 
chłopskie lasy i deski. Ustawę tę wykonano po 
austryacku: w miastach skarżą się na brak o- 
palu, zniszczeni wojną, mieszkańcy, nie mają 
z czego budynków postawić, ale obszarnicy 
wrzeszczą w nieboglosy, że się im krzywda dzie­
je. Oto Zjednoczenie ziemian, rozesłało odezwę 
do właścicieli, lasów w zacli. Galicyi, w któi*ej 
zuchwale wzywa do oporu przeciw zarządze­
niom władz o dostarczenie drzewa. Rozporządze­
ni o delegata Gałeckiego nazyw'a bezprawiem i 
„bolszewickiem" a tak samo bezprawiem usta­
nowienie rządowego cennika na materyal drze­
wny. W  żywa. obszarników7 do opo-ru, wprost po 
bolszewicku słowami: „należy odmawiać rozpo­
rządzeniom delegata posłuchu" i każe wstrzy­
mać się od sprzedamy, a a.?ygnaty schować do 
•procesu, który wytoczą Na-imestnikcwi Gałec­
kiemu.

Coś podobnego dziać się może tylko u nas, 
gdzie rządy w łapach pańskich. Tera® chyba 
chłopom wczm: drzewc, U p. ii ci ii iózu jU  ar,- 
nicę do Włoch i Anglii.

Leniwo i  tępo szło z reformą agrarną w Sej­
mie „Piast" zapowiadał uchwalenie tej reformy 
za miesiąc, lecz; ich posłom nie śpieszyło się tak 
bardzo, aż dowlekli tę sprawę do przybycia Po­
znaniaków, i wtedy ledwo 1 głosem na paipierze 
zasady reformy rolnej uchwalono.

Uchwalono, lecz ustawa ta w życie nie weszła. 
„Piast" wzywa wiecznie do cierpliwości, czekać 
i  czekać, to jego. hasło, oraz puste obiecanki. 
Tymczasem ogłasza parcelacye na wschodzie, 
poleca tam kupować ziemię od obszarników, a- 
hy więcej wydarli z ludu. Prawdziwie ludowe 
pismo 1 Ani sio wal

Aż wreszcie Piastowcy po zaklęciach, że od 
zasad reformy nie odstąpią, oni na krok, zgo­

dzili się teraz na takie zasady, że cała prawne 
ziemia mająca i:c p ra: prae-.nac.mną
będzie tylko na większe gospodarstwa, a więc 
dla bogatych chłopów, a biedacy bezrolni j. ma­
łorolni, dostaną figę.

Co tego przyczyną? Każdy chyba widzi, że 
przyczyną tego jeść to że w obeenem klubie Pie- 
stouców przygniatającą większość stanowię bo­
gaci chłopi, kilkudziesięcio mrogowi, inżynie­
rowie, adwokaci, literaci, słowem giaibe ryby. 
Cala ich działalność kieruje się interesami bo­
gatych chłopów, a przeciw drobnemu rolnikowi, 
Taksamo z konslytucyą. Wbrew ciągłym obie­
cankom „Piasta" niema Polska dotąd uchwa­
lonej konsiytucyi, co jest wstydem dla honoru 
polskiego. Dziś Piastowcy są za dwuiabowem 
Sejmem, bo tego chcą wrogowie ludu, aby wolę 
narodu tym mocniej skrępować i zlekceważyć. 
A są je o ezfe. bałwan), co nie widzą tych kozłów, 
jakie mb „P>a«l‘ i jego imieniu gfuni.

W „Piaście" pisano o wolny handel zbożem —> 
w Sejmie Piastowcy kilka razy obalili wnioski 
nasze o wolny handel. Broniliśmy gmin przed 
strasanemi ciężarami na kupno 2 morgów eiomi 
dia kierowników szkół, na opai, i na mieszkanie. 
Piastowcy głosowali za kuni ciężarami i prze­
forsowano głupią ustawę. Gminy mają dziś z 
tem kłopotu niemało, a Piastowcy jak Piłat u- 
mywa.ją ręce. Chłopów7 sic bije i termosi, Pia­
stów cy glosują stale za kai’ą chłosty, a potem 
wrzeszczą w7 „Piaście", że ich biją. Reasumując 
ogólnikowo rezultat rocznej pracy Sejmu, z bó­
lem stwierdzić się musi jałowość jego obrad 1 
okropne odwlekanie z wszelkimi reformami. 
Sejm bawi się ciągle drobiazgami, a nie może 
dotąd zabrać się do swego właściwego zadania: 
do uchwalenia, konsiytucyi. Tak, bo wtedy Sejm 
musiałby się rozwiązać, a przy now ych wyb*- 
raeii, większość dzisiejszych posłów, mandatu 
nie obaczy. Chcą więc jaknajdłużej .preewłec 
swoje posłowanie ze szkodą ogólną, bo w*zak 
widoczne, że z tego Sejmu pociechy, i pożytku 
dla ludu niema wcale. Dopiero nowe wybory 
mogą dać większość ludową i pracowitszą. Lud 
przez ten rok doskonałą szkołę przeszedł i z na­
uk; skorzysta. Kaźmier czai. Jńzei.

Z AMERYK
PRZEZ WŁOCHY wraca obecnie dużo naszych 

wychodźców. Okręty przybijają do portu w Tu- , 
rynie, poczem odbywa się podróż kolejami albo 
przez Tryent — Lublanę — Wiedeń, albo przez 
Szwajcaryę — Wiedeń. Podróż przez Tryent 
jest dalsza i kosztowniejsza, dlatego należy żą» 
dać drogi przez Szwajcaryę. W razie jakichkol- , 
wiek trudności w Ty rynie należy się zwracać j 
do honorowego konsula, polskiego p. Attilio i 
Begey (Torino, via Milano 20). Konsul ten mówi 
po polsku, b. uczynny człowiek.

Na dworcu w Turynie urzęduje też podporu

cznlk Reichel, P-olak, z armii Hallera, jaka de­
legat miisyi polskiej.

ROCKVIŁŁE, Co*nn. 22 grudnia. Szatt mmm 
Redaikcyo! Otrzymałem już drugi numer aiu- 
bionej gazetki i muszo nadmienić, że gdym d«- 
stal pierwszy numer, ■■om się pooznł, jak żebym 
już był jedną mogą w ukochanej wolnej Polsce, 
do której nas tu wielu z ziemi Washingtona ma 
zamiar powrócić, nie dlatego, alżeby być cięża­
rem dla. kraju, bo jak całemu ogółowi wiadomo, 
że do Amc-iryika to emigroiwal tylko człowiek 
zdrowy i zdolny do pracy, bo każdy musiał
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przejść' przez tuzin dok torów, -mezem stanął no­
gą nai ziemi obiecanej.

Chcielibyśmy powrócić, ażeby ulżyć w pracy 
naszym braciom zmęczonym wojną światową, 
zająć miejsce jedni na roi i, a drudzy w warsz ta­
cie i pracować wspólnie dla dobra Ojczyzny.

Wielu z 'naszych rodaków, którzy mieli już 
przepaśli na zawsze dla. naszej kochanej Polski 
dlatego, że wesołe życie nie pozwalatlo im o- 
szczędaać, teraz skorzystali z amerykańskiej po­
suchy, ponieważ, od lipca 1919 oała Amerytka su­
cha, jak kość, bo prócz sodowej wody i jabłe­
czniku (saicly) żadnych trunków niema, to mu­
sieli dolary w kiieszeni zostawić, bo robota do- 
brze szła, a przejeść przecież człowiek wszyst­
kiego nie może, więc nauczyli się oszczędzać i 
jestem pewny, że kto tylko do kraju powrócji, 
to zsawiezic ze sobą pewną, ilość pieniędzy, cze­
go w naszej Zmartwychwstałej Ojczyźnie jest. 
teraz brak.

Więc nie. lękajcie się. Bracia Ludowcy nasze­
go powrotu, bo my Wam dopomożemy do zwy­
cięstwa tak wewnątrz kraju, jak i do rozszerze- 
itiiia granic Poleki, bo tu jest dosyć tęgich chło­
pów, coby się nie baji zmierzyć z bolszewikami, 
ani też ze szwabem.

Dzienniki amerykańskie doniosły nam o rezy- 
getocyi Paderewskiego. O ile jest to prawdą., to 
jest to dla nas wesoła nowina, bo miejsce jego 
może aająć człowiek rozwinięty politycznie i do­
pomoże Naczelnikowi Piłsudskiemu w odbudo­
wie Państwa.

Szczęść Boże w zbożnej pra-cy! Niech żyje 
Rzeczpospolita Polska i Jej Naczelnik Józef Pił­
sudski .

Zasyłam serdeczne pozdrowieni# Redakcyi i 
wszystkim Braciom Ludowcom.

rrancśsaek Warchoł.
CHAEVERCHILL, Matss. Artykuł p. Stąpi ń- 

ekiego o potrzebie powrotu do Polski trafił mam 
do przekonainda. Tutejsze gazety polskie zajmu­
ją przeważnie przeciwne stanowisko, doradzają, 
alby zaczekać jeszcze parę lat, gdyż w Ptolsce nie­
ma pracy itp. Na dowód załączam tatki artykuł 
w „Kuryerze Codziennym11 z Bestaniu.

Michał Dul.
Odpowiedź ,,Przyjacłela“: Można- z góry prze­

widzieć, że różni przedsiębiorcy pol««y w Ame­
ryce, opierający a\yój imtere« na wychodźcach 
polskich, są i będą przeciwni ich wyjazdowi do 
Polski, aby nie stracić klientów. I księża będą 
wstrzymywać swoje owieczki, z obawy o swoje 
dochody. „Kto nie ma chęci, ten ztawsze wykrę­
ci".

IPSWICH, 2 stycznia 1920. Szanaawn-y Pośle 
Stapiński! Udaję się do Pana, żebyś Pan ujął w 
swoje ręce tę sprawę, jeśli będzie można. W y­
słałem stąd z Ameryki mojej żonie 116 dolarów 
do Małopolski, to żona otrzymała za 116 dolarów 
tylko 2000 koron. Pieniądze były wysłane przez 
Henryka Sclmi-tzera, żyda, w New York. Schni- 
tzer policzył mi za jednego dolara 16 koron, a 
wtenczas już było 35 koron Za1 dolana i ten żyd 
Scbniłzer zabrał m-i więcej jak połowę. Pienią­
dze wysłałem 2 września z Ameryki na aidros

Ka-riliny Chwałek, wieś Dymitrów Duży, p. Bo 
ran ów, powiat Tarnobrzeg. — Numer kwitu od 
Henryka Schnitzera jest S8JH. —  Proszę Cię, 
Pośle Stapiński, zajmij się tą sprawą.

Józef Chwałek.
Odpowiedź: Trzeba tam w Ameryce oddać tę 

sprawę albo konsulatowi, albo adwokatowi.
.F1TGHBURG, Mass 23 łistop. Jako prosty 

chłop piszę Wam otwarcie, że ja dotychczas nie 
miałem pojęcia co to jest P, S. L. i jaki cel ma 
t.a organizacya. Aż teraz, przeczytawszy kilka 
numerów Przyjaciela Ludu widzę, że to jest bar­
dzo ważna, sprawa, 1o też zapisuję się natych­
miast do Waszej oi^anizacyi i z całych sił będę 
się starał pośród znajomych ją rozpowszechniać. 
Proszę o -nadesłanie statutów, deklarecyi, pro­
gramów itp. Na prenumeratę załączam tu na 
razie jednego dolana.

Hej Bracia Chiopi w całej Polsce' Trzymajmy 
się razem, a nie damy się nikomu pizegórować

Władysław Gadek,
GARY', Ind. 3 stycznia 1920. Przebywam w 

nteryce od r. 1911. Tu dopiero poznałem, co t 
jest wolność obywatelska, jaką oświatę ona 
daje każdemu człowiekowi. Będąc w Tłuoeani, 
mej rodzinnej gminie paw. Wadowickiego, mu­
siałem zapnzestać prenumerowania Przyj-sieiela 
Ludu, albowiem tylko pod tym warunkiem ks. 
proboszcz podpisał podanie reklamacyjne. Sam 
ks. proboszcz odpisał do Redakcyi, że ja takiej, 
„złej gazety " czytać nie chcę, ale swoją drogą 
ja Przyjaciela i tak czytałem na spółkę z kolegą. 
Ks. proobszcz zapłacił mi nawet sam na cały rok 
„Prawdę", z czego naśmialiśmy się wówczas do 
syta. Wspominam o tein, aby bracia chłopi w 
całej Polsce wiedzieli, jakich to sposobów' księ­
ża używają, byle tylko lud utrzymać w ciemno* 
cie i potulności.

Z Przyjaciela Ludu dowiedziałem się teraz, 
jak mnie ajenci okiadli przy przesyłce pienię­
dzy. Jeszcze 10 listopada 1919 liczył mi bankier 
tutejszy za 16 dolarów tysiąc koron. Poałałem 
22 tysiące koron, czyli oszukał mnie bankier co 
najmniej na 15 tysięcy koron.

Pozdrawiam RećLafccyę i wszystkich nieu»ti»- 
szonych Ludów ców, wałczących za Polskę i en 
wolność i swobodę ludu polskiego.

Wincenty Wacłar
DLA PRZESTROGI INNYM donosimy f 

stępującym wypadku: P. Michał Dziuba, bęc 
w Ameryce, wysłał 15 wreeśnia JP19 r. 30 :> 
sięcy koron do Kasy Oszczędności w B k »ej,’ a 
2 października 1919 wysłał tenże 10 tysięcy ma­
rek do Kasy Oszczędności w Krakowie. Dnia. 11 
grudria 19J9 wrócił p. Dziuba szczęśliwie do Oj 
ezyzny, ale tu dowiedział «ię, że pieniądze je»zcze 
nie nadeszły. Był w obydwu wymieuionyeh Ka­
sach oszczędności, ale one nie otrzymały jerzcze 
żadnego zawiadomienia. Widocznie banki nie spie- 
szą się z przesyłką, bo tymezasein obraeają cu­
dzymi pieniądzmi. P. Dziuba pieniądze otrayma, 
ale zapewne jeszcze dłuższy czas musi czekać. 
To wskazuje, że trzeba być ostrożnym w wybo­
rze banku przesyłkowego.



10 „PRZYJACIEL ŁUBU** Nr. 6.

BROOKLYN, N. Y. 2/i. 20. Nasza Rada Chłop, 
ska P. S. L. na posiedzeniu dzieiejszein postano­
wiła wezwać Piezydyum Komitetu Obrony Narodo­
wej, aby się zajęło zorganizowaniem składek na 
wielką codzienną gazetą ludową w Polsce 
dla obrony wolności i oświaty ludu polskiego 
przed zamachami kierykałów i pokurczów szlache­
ckich. Zarazem uchwaliliśmy wezwać Wydział Wy­
konawczy Naczelnej Rady Chłopskiej do rąk pre­
zesa Stapińakiego, aby otworzył osobny rachunek 
kasowy na ten cel i wpływające udziały czy ofia­
ry publicznie w .Przyjacielu Ludu* kwitował. Ga­
zeta codzienna w taki spesób z udziałów pienię­
żnych założona może dać nawet poważny dochód, 
a pieniądze na ten eel ofiarowane mogą się wró­
cić ofiarodawcom z dobrem oprocentowaniem. 
Zgromadzeni członkowie Rady Chłopskiej w Brook­
lynie w liczbie 27 postanowili złożyć każdy jeden 
po 10 dolarów, któro skarbnik Jan Nowak skolek- 
tował zaraz.

Odzywamy się do wszystkich Braci Chłopów 
Ludowców w Ameryce, aby jak najprędzej poszli 
za naszym przykładem, a rychło możemy zebrać 
kilkanaście tysięcy dolarów. Dawaliśmy na różne 
inne cele, to dajmy i na nasz własny cel, ua 
Codzienną Gazetę Ludo wą dla obrony Polski przed 
zgiin zną kleryi<aino-szlaehecką.
Józef Tyinockj, prezes R. Chi., Paweł Puchło- 
peurśakretarz R. Chł., Jan Nowak, skarbnik H- Chł.

l i o B r a o iO I ł l ip i iw O jG Z iź i i i a !
MANCHESTER, N. H. 12 grudnia 1919 
Naród nasz pozbawiany wolności politycznej, 

pędzony przez rzędy despotycznych carów mo- 
si-io.ss-kicii. pru«kieli i ausUwaeklrh, rozprószył 
się po wszystkich zakątkach świata. Znaczna

Vv0iiiu'oc ii .ni *.c.j >0 i. .i, iiyw zw.wała 'narjwią* 1
eej mroźne kraje północnej Syberyi, gdzie wielu 
z cnrcmi rodzinami życie tułaczo zakończyło, a 
po których potomkowie.i po diziś dzień taśm się 
znajduję, inni pędzeni losem niedostatku, zmu­
szeni dla braku chleba sai.rkać aa jęcia w sąsie­
dnich krajach, z;ajmowali najcięższe roboty w 
fabrykach i kopalniach, pomagająn temsamem 
do wzrostu niesłychanej potęgi swoich śmier­
telnych ciemiężców. Lwia część tych polskich 
pielgrzymów wyemigrowała do Stanów Zjedno­
czonych Północnej Ameryki i w chwili obecnej 
liczy około czterech milionów łudzi. Znalazła 
się między tymi ostatnimi garść polskich pa* 
iryotów, których celem było podtrzymywać du­
cha narodowego polskiego. Korzystając z wolno- 

- ści praw St. Zj. lud polski zorganizował się w  
znaesnej liczbie, przez co wytworzył siłę w  wal­
ce o byt własny, jokofce* i całego narodu. Mło­
dzież nasza nie pozostała także bezczynną, lecz 
•orgamiaow&na częściowo w  każdem prawie 
mieście skupiała się około narządu głównego 
Związku Sokołów Polskich.

Słabe jednak była nadziej# udziału ahaojne- 
t »  a mdmshsot wojn^ mBet&śktak Mad*

Stanów Zjednoczonych z®.jął stanowisko nett- 
tualne, lecz zmuszony został bezwzględną -walką 
submaryu (łodzi podwodnych) menniecKieh w 
obronie swych obywateli, których padło wielu 
ofiarą niemieckich korsarzy, stainąć po - tronie 
koalicyi, przez co przechylił szalę zwycięstwa 
na ich sunną, a tern samem przyczynił się do 
przy wióconia N lepod legł ości Polski.

Z  chwilę przystąpienia Stanów Zjednoczo­
nych do wojny europejskiej, lwia część m1odzie­
ży naszej, ho około oalerysta tysięcy", wstąpiło 
w szeregi wojsk St. Zj., aby walczyć pod gwiaź­
dzistym sztandarem w obronie demokiacyi, 
z miiitaryzmeru pruskim. C&ysc z nicn zrodzona 
na ziemi amerykańskiej, reszta to einigramca, 
którzy znaleźli się na wychodźtwie za jwoiepeze- 
niem bytu. Około trzydzieści tysięcy naszych 
zuchów znajduje się w armii polskiej, którzy 
^rekrutowani w Stanach Zjednoczonych po 
krótkim .pobycie w ooozto kanadyjskim. tuż na 
pograniczu amerykańskim, przewiezieni do 
Francy! czukali blizko dwa lata na wysłanie ich 
do Polski, gdzie też przydzieleni do araiii naro­
dowej walczą w obronie Ojczyzny z bolszewicką 
Rosyą.

Kiedy z dniem 11 listopada 1918 naaiępilo za- 
n ieszenio broni, Polacy wraz z innymi naroda­
mi brali udział w jwchodach po ulicach wszyst­
kich miast amerykańskich, jako w dniu święta 
n&rodow ego, zwycięstwa nad Niemcami. Dzień 
ten pozostanie długo w pamięci Polaków, którzy. 
z całe mi rodzinami w pochodzie śpiewali pol­
skie pieśni narodowe. Polscy Skauci także w 
swych znacznych ubiorach między innymi nu* 
ciii rotę Konopnickiej: „Nie rzuciin ziemi slkąd 
nasz ród“. Co za radość panowała, to trudno o- 
pisać. Łzy radości się cisnę na sarno wspomnie­
nie, żc skończyła się nasza niewola. Bo każde 
słowo tej pieśni, to jakby skarga tułaczy "wypę­
dzonych biedaków, dla których nie było miejsca 
w tak niegdyś bogatej, mlekiem i miodem pły* 
nącej kminie polskiej.

W ślad za wygnańcami naszymi do Ameryki 
ruszyła fala wyzyskiwaczy różnego rodzaju, a 
między nimi wyznawcy Mojżesza, którzy praea 
tyle lat tuczyli się na polskiej krwawicy, a któ­
rzy w chwili odrodzenia naszej Ojczyzny wstrzą­
sają światem oskarżając nas, o pogromy rzeko­
mo dokonane na ich ludności w Polsce. Ci chcie* 
lrby dalej trzymać za kieszeń polskiego robotni­
ka i szumnie głosząc po świecie, żeśmy barbar 
rzycy niegodni wolności. Lecą kiedy świat ceł 
ich zrozumiał, przestał wierzyć ich łgarstwom 
1 dzisiaj największe protesty żydowskie nie mo­
ją powodzenia.

Przez całe dziesiątki łat borykania, się z lew 
sem robotnicy polscy pomimo niesłychanych 
wysiłków, organizacja naszych postępowych, na­
potykali aa. ogromne przeszkody se strony poł- 
sko-amerykańskiego kleru, który zakazywał 
czytać polski® pisną pouczające w czasach 
przed wojennych, a który to zakaz po dzaś dzień 
miejscami jeszczo byww podtrzymywany. Lecz 

; jak k* w s $ , „2e niema tłego M,%m
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by zua dobre nie wyszło", to też lud polski <Sa- 
wniej fanatyczno-religijny, chociaż Ej© potóftdł 
swej wiary, jedmąk zakazu tego nie uważał za, 
wanuneik przez Opatrzność na ziemi mu poster 
wiony i  ozytał wszystko co mu dawało światło 
psmjwdy. Dzięki temu uświadomieniu przestoi 
być prowadzony na pasku przez jednostki i  nad* 
użyiwany dla ich własnych celów, a stał «ię  go­
dnym imienia Polaka. I  teraz jeszcze patrzymy 
politowaniem na niegodne czyny neiktórych tu 
księży w niczem nie ustępujących niektórym 
duszpasterzom w  Polsce, któray bez litości nad 
biedą chłopa nadużywają swych wpływów i 
wiary Chrystusowej, dlatego tylko; aby chłop 
polski, znoszący niczem ni euspra wiedliwion e 
niedostatki, nie zorganizował się i  nie zażądał 
od panów ksężo-szlacheckich tego. co m,u się 
słusznie należy. (Wprawdzie nie wszjwcy do 
tych należą, lecz dobrych i dobrze życzących 
chłopu trzeba ze świecą szukać.).

A  że tak jest-, to Polacy w Ameryce wiedza, od 
tych. którzy od czasu do czasu tu przyjeżdżają-, 
a potwierdzają to gazety Stronnictw Ludowych. 
Jednak Polacy-chJGpf. w Ameryce Uczą na swych 
braci chłopów w Polsce, że nie pozwolą, aby ich 
dzieci zmuszone zostały do szubsua&a kawałku 
Chleba w  obcych krajach, gdyż w Pols.ee byłoby 
go poddostatMem, aby tylko wprowadzić refor­
mę idaą  w czyn. Przez to zabezpiecza sobie 
dobrobyt i swym braciom bearoltiym, przezco 
ochronią ich na starość od torby żebraczej.

Ufna jesteśmy, że ftsada cbłepi nie będą się 
obawiać groźby łudzi źle chhspsm życzących i 
boję płakać nad grzechami, których jeszcze nie 
popełnili, lecz popełnią, jeżeli sprawę tak ważną 
polepią. Inaczej złorzeczyć wam będą, jeżeli nie 
dopilnujecie sprawy reformy rolnej.

A zatem z hasłem mia ustach „Ojczyzna i Wol­
ność dopomóżcie waszym braciom a synom zer­
wać fawoce, które w.am eję należą. Nie pozwól­
cie, aby krew M i na froncie przelana w obro­
nie granic Ojczyzny nie przyniosła im korzyści. 
Nie słuchajcie wrogich podszeptów i mów, sie­
jących niezgodę, lecz zorgiarniaowuna w  Związki 
UUdowe, kroetscie razem ku dobru Ojczyzny, do 
której my tu na obczyźnie Itak lgniemy ,i do któ­
rej o ile maszych sił jamzyeeynlefiśiny się i przy­
czyniamy.

Stsoaisław Zygmunt, ehlop z Pawewerskiego.

(

Dnia 21 stycznia b. r. byłem jako sekretarz 
Pow. Rady chłop. P. S. L. tak u starosty p. 
Skarżyńskiego, jak i u komisarza Charldewi­
eża. Po zaciągnięciu ścisłych i wyczerpujących 
Łnformacyi w sprawach zaległych zasiłków a- 
nierykańskich i wojskowych z czasów austrya- 
ckich oznajmiam wszystkim interesowanym, 
że pow. komisya zasilk. wraz ze Starostwem 
w Strzyżowie przesłała głównemu Urzędowi 
Likwidacyjnemu w Warszawie sumaryczny wy­

ciąg zaległych dla naszego powiatu należy to ś ci 
od Austryi,

Wobec czego zaznaczam i proszę Was stanów 
czo, byście już więcej za żadnymi kwitami ani 
do komisyi zasiłkowej ans do Starostwa nie 
chodzili i nie zdMerall darmo, czasu pracuje- 
cym urzędnikom. Jeżeli bowiem Rząd polski, 
pobierze kiedyś zaległości od rządu austria­
ckiego, to każdy, komu zasiłek' amerykański 
czy wojskowy z czasów austr. przyznano, w 
swoim cizasie go otrzyma^ Trzeba być tylko 
cierpliwym i  czekać, bo to sprawo, nie jednego 
powiatu, ale całej Małopolski —  więc to i h 
spraw nie można załatwić w ciągu paru mie­
sięcy. Niechże więc każdy b  Was będzie spokoj­
ny.

Nie powinniście też słuchać żadnych bajek i 
plotek, tylko trzymać eię zawsze tego, co jeM 
pisane w naszym organie „Przyjacielu Ludu1'. 
Najwięcej korowodu II nieffloaunrienia jest z 
Wysokiej — ale bo też tam i; „Przyj. Ludu" U70 
ba ze świeczką szukać.

Zaznaczam też, że obecne wnoszenie podań 
o amerykańskie zasiłki choćby aa austr. cz;v- 
sów jest bezcelowe. Szkoda na to .papieru i fu - 
tygi. Tych zaległości, przecież polski Skarb pia­
cie nie może i nie będzie absolutnie.

Wreszcie podaję do wiadomości, że termin 
do wnoszenia podań (tych, którzy posiadają, 
arkusze płatnicze za zalegle amerykańskie cz> 
austr. zasiłki) do Biura regestr, roszczeń do b. 
austr. skarbu państwa, we Lwowie Batorego .(! 
— upływa z un. 15 lutego — i po tym termin'.' 
Sekretaryaf P. S. L. dalszych podań preyjmewal 
już nie będzie.

Wkońcu nadmieniam, ze ci ojcowie lub ma- 
tkj. ozy żony, którzy mają synów' Łub mężó-y 
przy polskiem wojsku — mają prawo do po ­
bierania zasiłku z polskiego skarbu. O iłe ta-rys 
w -powiecie się znajdują M- a nie wnieśli dotu.l 
podania do pow. komisyi iaeiłk., powinni to u- 
czynić za pośrednictwem Zwierachn. gminnej. 
Sekretaryat każdej gminy wypełni należyci o 
tzw. „Zgiosaenie*, które wójt zeouabrjry pod: !- 
sem i pieczęcią — i. wniesie do pow. komis. zn-<. 
przy Starostwie. Należy dokładnie uwidocznić-, 
przy jakim pułku, batalionie, kompanii i gd:,:<; 
(miejsce lub Nr. poczty potowej) dany ż o li ig z  
służy.

O ifeby ktoś nie mógł sobie d«ć rady, moi.i 
się zgłosić do mnie, a chętnie udzielę jak naj­
dokładniejszych wskazówek .i wyjaśnień.

M. Hawlicki, sakr, p. R. f ,  S.

Nowy starosta p. Skarżyński wziął się cs-tro 
i .energ-imue do tutejszych obszarników, k t ó r / . y  
albo weaie albo niechętnie i inaio oduaii zb"- 
ża na przepisany kontyngent. Gdy starostwo lo- 
raz wysłało do dóbr v .Wakiliwskiego wajik o 
na rekwizycyę zboża, to p. W. i jego”pełnomo­
cnik K. nie wierzyli -; oburzali się na... ż o l n i • 
i‘zy. Myśleli obaj, że Starostwo wysłało wojsko 
ale tylko na... kwaterunek. Dopiero kilku,go­
dzina kara. odsiedziana przez p. K., o t r z e / w ita
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oM  tych kompanów i  dała im poznać, że do­
bre bocheńskie czasy skończyły się bezpowro- 
tnie. Ale p. Wasilewski zbaranM do resaty, 
gdy Starostwo za karę niedośta wiania kontyn­
gentu nałożyło nań sto tysięcy K gpzyvęny i 
jeden miesiączek aresztu. Zakotłowało się te. 
ta? w powiecie między reakcyą. Chłopi jsiuak 
i  lud pracujący po miasteczkach chwiali sobie 
bardzo takie zarządzenia, bo i w starostwie od 
czasu jak p. S. tu przybył kaczej się różni 
.runkeyouaryusze z ludem obchodzą.

Ta czyny p. S. napawają nas otuchą, że nowy 
starosta pozyska sobie niebawem sympatyę i
C  LU U -  I I I  i — I ■■■■■ ■' ■ ■

Krzywdy i
WYCIĄŻE, po,r, Kraków. Zwracamy się do 

kompetentnych władz o pociągnięcie do odpo- 
wiedaiałnoiści Adama Moksy, sklepikarza, tra- 
tikaiata i oglądacza bydła i zmuszenie go do od­
dania tak prowiantów, jak i pieniędzy zebra­
nych w naszej gminie na fjwfa&ąfcą dla inwali­
dów. Za naszą uchwała zebrał wymieniony kieł- 
basę, jajai, ser ii mleko, jak i przeszło 500 ko-roo 
w gotówce i... kiebasę, jaja, ser i mleko rjadł 
sam, a i owe pieniądze zatrzymał przy sobie! 
Jeat to straszne mie roiieć swego sumienia na 
tyle, by zabrać (ukraść — przyp. Redt) ofiarę 
na biednych inwalidów — a  jeszcze strasai/uj* 
sze, by na naaae pytania kpinkami odpowiadać.

Apelujemy wszyscy gorąco do władt o ukarać 
nie tego człowieka i zmuszenie go do oddania 
wszystkiego, tym najnieszczęśliwszym z rnde- 
•zczęśUwycb, którym się to należy. Dodajemy, 
że nie jeat to u  Moksy pierwszyzna, bo znane 
aą jego wyprawy na gościńce krakowskie, z któ­
rych pod pozorem, że to na biednych, rekwiro- 
wał (!) zboże, wiezione & Królestwa do Krakowy. 
Wiemy zaś o tern ,że zostało to zboże u da jące j 
się całować po rękach Maksy, urzędującego w 
'łóżku. Po pierwsze niafabrykowaił asm teraz 
bandytów, którzy przyzwyczaili się chodzić na 
nocn e wyprawy, po drugie pytania, czy działo 
oię to z wiedzą stairostwa ? Jedea. za T id a

OŻANNA, powiat Łańcut Wójt Grzegorz ćwi­
kła urzęduje nieprawnie, gdy peryod sześciole­
tni już dawno minął, ale wójt jak wlazł raz na 
tego gminnego konia, tak siedzi i złazić z niego 
nie myśli. Przypatrzmy się, jak wygląda gotapo- 

. darka gminna: Budynki gminsne nie istnieją, 
jpr*ed wojną rozebrano starą szkołę, którą swe­
go czasu postawiła gmfina, a z wybranego drze­
wa i z dokupić się mającego miano postawić 
dom na sklep Kółka rolniczego. Podczas wojny 
wójt drzewo to sprzedał! Sprzedał dalej1 stajnię 
szkolną, będącą w całkiem dobrym stanie i karv 
eelaryę gminną. Kaneekuryę kupa pisarz gmin­
ny, a zabrawszy z niej cegły z piaca i  komina 
do owego domu, sprzedał ją następnie żydowii, 
który obecnie trzyma w  niej krawy RozdzMa- 
ną i&tfię I sól dla gmin wiejskich t  zasady nie 
jMyjm e ją  mat/mm jąa to t e \  m  M c matet 8o~

zaufanie najszerszych sfer ludu pracującego w 
powiecie. Że paru niarebów, ozy pałkarzy itp, 
mdywidyów s grupka re&kcyonżstów będzie nie­
zadowolonych, to zapewne nikogo nie odstra­
szy, a czasy są teraz inne miś dawniej — a idą 
dni coraz brzemi&naejsze w nieprzewidziane 
wypadki w najbliższej przyszłości Trzebfe 
nam ludzi uczciwych, energicznych, sumien­
nych i  czuwających nad dobrem ludu pracu­
jącego a z drugiej strony bezwzględnych wobec 
różnego rodzaju zdzierców i  wyzyskiwaczy.

I Grom.

nadużycia.
ści nie opłaci się przyjmować, zapowaie dlatego, 
że dla niego bardzo mało pozostałoby z podzia­
łu. Podział ostatniej nafty pomczomo nowo za­
łożonemu sklepowi Kolka rolniczego. Wójt 
sprowadził żandarmów pod pozorem, że sklep 
nie posiada osobnej piwnicy na naftę. Zarekwi-

I rowane tego roku zboże nie chciał wywozić z 
gminy. Pojechał więc do starostwa i przedłożył, 
że w gminie jest bar<Ł«> wielu ubogich i że im 
należy zboże sprzedać. Starostwo w dobrej wie­
rze zezwoliło ns to. Zfesża jednak bied i ł  rue wi­
dzieli, a. sprzedał je swemu bratu i swym kom- 
painźanom .N iszczy dobro gminne. Swą stodołę, 
która zgorzała podczas wojny, wybudował z 
gminnego lasu. Pisarzowi gminnemu i tak do­
brze płatnemu, dał bez zezwolenia gminnej ra­
dy kilka olch. Nie istnieje dla niego tajemnica 
pocztowa. Sądzi, że jest powołanym do cenzu­
rowania listów. Pewna kobieta otrzymała list 
z Ameryki od swego brata, który prosi ją, aby 
wydzierżawiła, jego chałupę i pole. List ten je­
dnak tnie doszedł adresatki, bo wójt przeczytaw­
szy, listu jej ule doręczył, a chałupę i pole sam 
wydzierżawił, biorąc faktome. O sprawach sie- 
rocińskśch i o tern, jak posiadł majątek swego 
własnego sawagra, który bawi w Ameryce, a 
którego dzieci są w gminie bose i obdarte, nar 
piszemy na drugi raz. Występuje także silnie, 
mając za sobą miejscowych żydów przeciw nio- 
wozałożonemu sklepowi Kółka rolniczego. Wsku 
tek. tych nadużyć powstała w gminie opozycya. 
Kilkudziesięciu członków gminy, a  kilku z ra­
dy gminnej postanowiło udać się do starostwa 
i Wydziału powiatowego z użaleniem. Dopiero, 
gdy wybrana delegaieya tam się udała, wystawił 
do przeglądania listę wyborczą, do mających 
odbyć się wyborów rady gminnej. Lista wybor­
cza jest sfałszowana na korzyść wójta. Wybor­
cy zaraz wnieśli rekurs, który, jak się okazuje, 
wój do starostwa nie wysłał. Tą drogą apelują 
członkowie gminy do starostwa i Wydziału po­
wiatowego o zawieszenie w urzędowaniu wójta 
f to jeszcze przed wyborami, aby nie mógł po 
swej myśli wpływać na ich przeprowadzanie. 
Powszechnie uciera się zdamte, że dopiero wtedy 
będrf* dobnie, gdy wszystkich ,t«łSteT8cfclch'‘
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wójtów cotś porwie, bo się strasznie zdeprawo­
wali. Członkowie gminy maja pełna nadzieję, 
że p. komisarz Chytry zrobi już raz porządek w 
tej sstajnii Augiasza i to jeszcze przed wyborami 
do rady gminnej, które maja się odbyć z poczo t- 
kdem lutego b. r. Twardy ludowiec.

LIMANOWA. Na wzór jak odbywa się odbu­
dowa Galicyi niech posłuży następujący wypa­
dek: Starostwo z Liman owy przyznało z fundu­
szów odbudowy burmistrzowa 8 metrów' desek, 
synowi Bobrowskiego 5 metrów desek, woźne­
mu Sułkowskiemu 5 m. desek, a oficyałowi M. 
Bednarzowi ze Starostwa również 5 metrów de­
sek. Deski maję już w domu. Natomiast oficyał 
sęd. Jakubczyk na podanie o deski uzyskał 2 
metry, ale dotąd kwitu niezrealizował — reszta 
(największych biedaków nic nie otrzymała — a 
tym eo faktycznie się domy spaliły nawet bur­
mistrz Wabrowski podania nie podpisał. Wnie­
siony reskurs do Starostwa rzucono do kosza.

Sęp.

Życie gminne.
K]5TY, Mimo kilkakrotnie poruszanej spra­

wy regulacyi Soły, mimo, iż rząd austryacki 
fundusze przyznał i kierownictwo regulacyi z 
siedzibą, w Żywcu urządził, dotąd sprawa ta nie

post q ,pi i a naprzód. Wylew Soły i w r. 1919 zni­
szczył nietylko piony ale i grunta nadbrzeżne, 
a obecny wylew' tejże górskiej rzeki dokonał 
dzieła zn i szczenią co należy uważać za jeszcze 
jedno nieszczęście na ludności więcej, albo­
wiem nieubłagany wróg woda zabiera resztę 
mienia i podstawę utrzymania rodziny.

ŻURAWICZKI, pow. Jarosław. Dnia 1 stycz­
nia b. r. odbyły się u nas Jasełka urządzone 
przez p. M. Gajewską, za które należy się jej 
cześć i uznanie. Przedstawiały dzieci szkolne, 
i jakkolwiek po raz pierwszy, jednak z uzna­
niem podnieść należy, że wypadło nadspodzie­
wanie, tylko za mało miejsca było dla widzów, 
gdyż tutejszy kierow nik szkoły p. Śliwa, nie dał 
sali szkolnej na urządzenie przedstawienia wo­
bec tego urządzono wr domu prywatnym. Radzi­
my p. kierownikowi, aby zajął się lepiej nau­
czaniem dzieci „ale nie polanami" a nie pisał 
doniesień do Rady szk. okr. na. p. Gajewską, bo 
tem nie odbierze jej zaufania jakie sobie u nas 
przez swą pracę zdobyła, nie czemij drugich je­
żeli sam brudny jesteś, wyspowiadaj się, co się 
stało ze staremi ławkami ze szkoły i podług ja­
kich przepisów przeprowadziliście Wybór prze­
wodniczącego Rady szk. m. W  końcu zawiada­
miamy, że za kilka tygodni postanowiliśmy u~ 
rządzić drugie przedstawienie.

Ludodwcy *  Lewicy.

Wiadomości polityczne.
Po l s k a .

Ojczyzna nasza znajduje się w tym czasie 
w_ bardzo niebezpiecznem, a nawet wprost groź- 
nera położeniu. Z  jednej strony Rosja bolsze­
wicka ofiarowuje nam pokój, ale równocześnie 
przeprowadza mobilizacją i szykuje się do na­
wały na wiosną, a z drugiej strony Niemcy 
wytążąją ^szyslicie siły, aby pozyskać na swoją 
stroną Anglję, zatrwożoną przez agitację bol­
szewicką, przedzierającą sią do jej wielkich, dro­
gocennych posiadłości w Azji, do Indji, Persji 
5td. Niemcy wyzyskują tą trwogą Anglji i do­
wodzą, że tyikc oni byliby zdolni pokonać bol­
szewików, a że Polska jest do tego za słaba. 
Ale za tą przysługą żądają Niemcy, aby irą po­
zostawiono f-U.sk górny i aby nie naruszano 
granic Prus wschodnich To znaczy, chcą Niemcy, 
aby Polska została pokrzywdzoną. Równocześ­
nie ajenci niemieccy jadą gromadami do Rosji 
i pomagają bolszewikom w zbrojeniach prze­
ciwko nom, —  Otóż w tych czasach rozstrzyga 
sią sprawa, najpierw, czy koalicja się utrzyma 
w łączności, a nastąpnie, czy koalicja nam po­
zostawi rozprawę i ułożenie stosunków z Rosją, 
czy tez przechyli się « ł  stronę Niemiec. Francja 
jest nami, ale w  Anggj' mnożą się głosy za 
porozumieniem z Niemcami Politycy niemieccy 
idą już tak daleko, że ofiarąją wieczny pokój

Francji, aby tylko uzyskać swobodą do porozu­
mienia sią z Rosją. Jedność Niemiec z Rosją, 
to znaczy zagłada naszej Ojczyzny, Carscy dy­
plomaci przebywający w Paryżu pracują całą 
siłą za Niemcami, a wiąc przeciw Polsce.

Rząd bolszewicki, panujący już obecnie nad 
obecnie nad caia Rosją, uczynił nam wnioski 
dc zawarcia pokoju, wnioski wcale korzystne. 
My- jednakże nie możemy tych wniosków przy­
jąć bez pozwolenia osobliwie Anglji, gdyż Anglja 
zagniewana na nas nie omieszkałaby zaraz po­
rozumieć sią z Niemcami, a w takim razie prze­
padłby nam Śląsk górny, Mazury i inne ziemie, 
które Niemcy jeszcze mają nam oddać,

Nad temi spraw am; bardzo draźliwemi będzie 
obradować w iycb czasach Sejmowa Komisja 
spraw zagranicznych. Minister spraw zagrań, 
dr. Patek wrócił 1 bm. do Warszawy z Londynu 
i Paryża, gdzie odbył narady z tamtejszymi 
rządami.

I we Francji o tyl-r pogorszyły sią nasza sy­
tuacja, że przyszedł do steru nowy rząd, więcej 
moskalofilski.

Tc niebezpieczeństwa grożące naszej Ojczyzn 
nie nakazują rządowi, aby sią starał o zadowo 
lenie milionowych rzesz ludu polskiego i o po­
zyskanie serdecznych uczuć ludowych na wypa­
dek potrzeby wojen net Bo tak brć aśe może.
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iby lud gnębiono i szykanowano na każdym 
troku, a w zamian za to, aby lud miał ocho­
tnie pomagać rządowi. Obszarnicy, księża, urzę­
dnicy, muszą zmienić stanowczo swoje postępo­
wanie wobec ludu.

ZAGRANICA.
ROSJA. Rząd bolszewicki tryumfuje. Pobił 

wszystkich przeciwników, a teraz uzyskał od 
Anglji zniesienie blokady portów, to znaczy, że 
towary zagraniczne zostały dopuszczone do 
przywozu, przez co różne braki trapiące ludność 
zmniejszą sic.

W  nocie z 29 stycznia br. wystosowanej do 
naszego rządu w Warszawie zapewniają bolsze­
wicy, że chcą żyć z Polską w zgodzie i że co do 
granic chcą się dobrowolnie porozumieć, bez 
'wojny.

CZECHY. Komisja Koalicyjna, mająca nadzo­
rować głosowanie na Śląsku cieszyńskim dla 
rozstrzygnięcia, czy ma należeć do Polski czy 
do Czech, już przybyła do Cieszyna i rozpo­
częła urzędowanie. Wojska czeskie i polslcie 
mają opuścić wyznaczone okolice, a straż mają 
pełnić wojska francuskie i włoskie. Czesi są 
z tego niezadowoleni i wszełkiemi sposobami 
usiłują głosowaniu przeszkadzać. Glosowanie ma 
potrwać do czerwca b. r.

NIEMCY grożą koalicji, że przyjdzie u nich 
do wybuchu bolszewickiego, jeżeli warunki na­
łożone przez pokój nie zostaną złagodzone. 
1 rzeczywiście, co pewien czas w różnych stro­
nach Niemiec wybuchają niepokoje.

Nowa konstytucja niemiecka, uchwalona przez 
posłów, weszła już w życie.

WŁOCHY są najbardziej podminowane przez 
bolsEflwi&m. Król włoski darował już swoje ma­
jątki na rzecz państwa, zrzekł się dużej części 
pensji, ale to wszystko nie pomaga, ruch rewo­
lucyjny potężnieje. W  ostatnich czasach wy­
buchnął strajk na wszystkich kolejach.

OKRUSZYNY.
STRATY, j*ukie lud w Małopołsce ponosi 

przez nieszczęsną esamiamę koron na marki, wy­
niesie nie pięćset milionów, jakeśmy pierwotnie 
ofclicL/di, ale bardzo dużo więcej, przez lekko­
myślno nieprzygotowane przez rząd przeprowa- 
daanie tej catej operaieyh Wycofują korony, a 
nie dostarczyli potrzebnej ilości marek, wsku­
tek łego na tangach powstaje zamieszanie zgu­
bne najwięcej dla chłopów, którzy nie maję* 
wstępu ani do banków ani do kas. Piszący to 
iwklsaał na własne oczy wypadek na targu w 
Gorlicach, że biedna kobaiefca, nie mogąc nigdzie 
zmienić 20 marek, rzuciła przekupce za 12 ko­
ron, bo garnka koniecznie potrzebowała. Z War 
dowie nam donoszę, że kobieta ćhotdził& po mie­
ście & banknotem tysaąemarkowym i prosiła, 
aby jej ćtano ea niego tysiąc koron, bo miała 
feąa&smci* tosptie, a figdaio ap^ewić nie mogła,

ani na. poozcie, ani w urzędzie podatkowym. 
Ostatnie zasiłki wojskowe wypłacono już w 
markach, przeważnie biednym ludziom, którzy 
musieli te marki zaraz wydać, przyczcin z pew­
nością połowę stracili. — Gdy się przypomni, ze 
winę za to straszne szkody i przykrości ludu 
ponosi p. Witos i jego stronnictwo, to najcier­
pliwszy pięść zaciska i klnie boz litości. Otwar­
ty wróg nie mógłby wyrządził': ludowi większej 
szkody.

ZWOLNIENIA WOJSKOWE ZNIESIONO.
W  ostatnich czasach ministerstwo wojny wy­
dało zarządzenia, że co (to popisowych z lat 
189?—1901 wszystkie dotychczasowo zwolnienia 
unieważnia się i na przyszłość tylko ci będą 
zwolnieni, którzy są jedynymi żywicielami ro­
dziny. Wobec tego powołano do służby wszyst­
kich rolników, uwolnionych z tego tytułu. Klu­
by sejmowe wysłały deputacyę do ministra 
wojny z prośbą, aby zwolnienia rozszerzono na 
rolników reklamowanych. Minister Leśniewski 
obiecał ło uczynić, ale zastrzegł się, żo dalszo 
zwolnienia otrzymać mogą. tylko ci rolnicy, któ 
rzy gospodarną na gospodarstwach, obejmują, 
tych najmniej Sb morgów gra >tu.

LUDOWCY POWIATU MIELĘCKIEGO. Dnia 
12 lutego o goflz. 12L/3 odbędzie się W Sali Ka­
sy zaliczkowej Ogólny Wlec, na który zostali 
zaproszeni poseł Krempa, poseł Dąbal i X. poseł 
Okoń. O przybycie całej rzeszy chłopskiej upra­
szam. Za komitet organizacyjny Wojciech Pyż.

PP. KORESPONDENTÓW p is z ą c y c h  do ga­
zetki prosimy', aby pisali atramentem, ile możności 
wyraźnie. Pism ołówkowych nie możemy czytać. 
Zarazem prosimy pisać tylko na jednej stronie 
papieru, ze względu na dogodność drukarzy, w du­
żych odstępach między wierszami, at»y było miej­
sce na dopiski czy poprawki redakcyjne.

BYLI JEŃCY WE WŁOSZECH, oficerowie 
i żołnierze, którzy za pośrednictwem polskiego 
obozu w Ponteechio i Modenie wnieśli teklamacye
0 zwrot depozytów (koron austr.) pozostawionych 
we Włoszech, winni się zgłosić po odbiór do de­
legata P. U. J. U. R. w Krakowie, ulica Długa, 
dworzec towarowy, podając sumę zdeponowaną
1 miejscowość obozu —  do sześciu miesięcy, gdyż 
potem będą oddane nie podjęte pieniądze na Polski 
Czerwony Krzyż. Wojciech Siuty, porucznik,

komendant ohozn jeńców we Włoszech.
Z ZIEMI TARNOWSKIEJ. Poseł Witos zwrócił 

się z wyraźną prośbą do obszarników, by prze­
stali z nim wojować, gdyż w zgodzie z nimi chce 
żyć.

A więc przymierze z obszarnikami! Nioch ^eraz 
lud się downa, kto jest jego obrońeą, niech po* 
słyszy, jak strasznie wywiódł w pole poseł Witos 
swoich wyborców!

Są tu wioski, że ludzie workami są pokryci, z 
domu się nie wydalają, bo prawie nadzy, a poseł 
Witos ich zasprzedaje dalej w niewolę! Ludowiec.

ODZIE PISAĆ O ŻYWNOŚĆ. Na pismo wysto­
sowane w sprawie aprowizacyi ludności w Tarno- 
brzeskiem, KolbąMowsJdepi, Mielepkiem, Nisjriera
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otrzymał poseł Krempa z Ministerstwa Aprowizacyi 
pismo a 24 stycznia 1920 następującej treści:

„Ministerstwo Aprowizacyi w załączenia prze­
syła odpis pisma, wysłanego do Wydziału Spraw 
Aprowizacyjnych dla Małopolski w sprawie dostar­
czenia żywności dla ludności pow. Tarnobrzeg".

A załącznik brzmi: „Do Wydziału Spraw Apro­
wizacyjnych dla Małopolski we Lwowie. Minister­
stwo Aprowizacyi w załączeniu przesyła odpis 
pisma posła Krempy w sprawie aprowizacyi lud­
ności pow. Tarnobrzeg i t. d, do wiadomości, oraz 
poczynienia odpowiednich zarządzeń celem za­
opatrzenia w żywność ludności w powiatach w po- 
wyższem piśmie wyszczególnionych. Naczelnik 
wydziału zbożowego K. Liegowski.“

„Przyjaciel Ludu* dlatego umieszcza powyższe 
pismo, aby Władza polityczna a także p. Naczel­
nicy gmin • powiatu Tarnobrzeskiego wiedzieli, 
gdzie się upominać o aprowizacyę na wyżywienie 
ludności, bo spewnośeią bez tego się nie obejdzie 
abv nie crgować.

Z LIMANOWEJ donoszą nam, że 16 stycznia
b. r. w „Sokole* na sprawozdaniu poselskiem 
p‘.Jana Potoczka i p. Łaskudy okazało się dobitnie 
oburzenie ludowe przeciw teraźniejszej polityce 
księżo-pańsko-piastowcowej. Po przemówieniach 
p. Wincentego Orła o aprowizacji, paskarstwie 
i epidemii tyfusu, a p. Michała Rączki na temat 
zwlekania uchwal konstytucyjnych, reformy rolnej, 
pokrzywdzenia walutowego i tdzgromadzony lud 
zawrzał strasznym gniewem. Wszyscy wołali: .precz 
z posłami klerykalnyini i piastowcowymi", a żą­
dali natychmiastowego rozwiązania Sejmu i no­
wych wyborów. Obydwaj posłowie usłyszeli wyrok 
potępiający.

SPADEK CEN ZBOŻA, .lak się dowiadujemy, 
a powodu wstrzymania w ostatnim miesiącu ruchu 
pociągów, ceny zboża w Kongresówce spadły o 200 
marek na 100 klg. Przyczyną tego była niemo­
żność wysyłania zboża w celach spekulacyjnych.

O ZPOŻA NA ZASIEW wiosenny i ziemniak L 
powinni się potrzebujący starać koniecznie za­
wczasu, już teraz, a to przez powiatowe organi- 
flacye rolnicze. Później może być utrudnione o- 
taizynnaraie.

NAWOZÓW SZTUCZNYCH do wioseniej u- 
prawy znowu nie będzie chvb.a tylko kainit i 
&ćl potasowa, ale także tylko wyjątkowo, z bra­
ku węgla do przetwarzania. W  taikich stosun­
kach gospodarstwo musi upadać.

MAHOMETANIE I  ARABOWIE PRZECIW  
ODDANIU PALESTYNY ŻYDOM. Mieszkający 
w  Palestynie mahometanie i katoliccy Arabo­
wie za protestowali w memoryale wystosowa­
nym do papieża przeciwko sprzyjającej syoni» 
etom angielskiej polityce w Palestynie, w szcze­
gólności jednak przeciwko oświadczeniu Bal­
iom a, że Palestyna ma stać się krajem żydów,

KTO CHCE DOBRZE SPRZEDAĆ CZY KUPIĆ, 
znaleźć zaginionych 1 t. d. uczyni najlepiej jeśli 
to ogłosi w Przyjacielu Ludu, który w tym celu 
otwiera dział drobnych ogłoszeń. Cena takiego 
ogłoszenia wynosi 1 koronę za słowo.

Administracja Przyjaciela Ludu.

Odpowiedzi Redakcyi i AdminisfracyL
P. W. Sietesz: Takich spraw nie drukujemy. — 

„Saraószczyzna“ listów bezimiennych nie druku­
jemy.— Poszkodowani w Radłowie: Bezimienne, 
musiało pójść do kosza. —  W. Ciuśniak: Za po­
myłkę nieszkodliwą przepraszamy. Wytrwajeie t — 
M. Nowak: Wilamowice są w Małopolsce, koło 
Białej, stacya kolei Jawiszowice, na granicy Śląska.

Fr. Warchał: 2 dolary nadeszły, aitykulik dru­
kujemy, prosimy nadal o pamięć i pomoc. — 
K. J. Wolski: Zapatrywanie nasze co do powrotu 
jest inne, dlatego nie drukujemy, Na temat Rzymu 
chętnie. Prosimy o podpisywanie korespondeeyi, 
bo to silniejsze. Tam się nikogo bać nie potrze­
bujecie. — J. Kapalska: Pieniądze 2 doi. przyszły, 
wzajemnie najserdecznie pozdrawiamy i prosimy 
nadal o współpracę. — J. Wnuk: 1 dok nadszedł, 
p* Józefowi Siemieńcowi zapisaliśmy prenumeratę 
zapłaconą do końca r. 1921. — J. Bródka: List 
z 26/12 nadszedł 31 /1 > wraz z dolarem. Za obie­
tnicę pięknie dziękujemy i prosimy o wykonanie. — 
Fr. Rączka: List z 30/12 nadszedł 31/1, 2 doi. 
były. Na korespondecye czekamy. —W. Wacław: 
List będzie drukowany, 1 dolar był. Brawo 1 — 
P. Wojciechowskii 2 doi. nadeszły 31/1, gazetkę 
posyłamy regularnie co tygodnia. —

„Jeden z wielu" w Bochni: Nie stać nas na 
to, zresztą gazetka nasza wszędzie dochodzi. Oni 
i tak już pędzą szybko do zasłużonej ruiny.
J Ryński: Załatwienie waszego listu poruczyiein 
„Wyzwoleniu* w Warszewie. Oni mają znaczne 
stosunki i mogą to zrobić. — J. Kubles: Oddane 
dr. Putkowi. — 2, Dąbrowski: Przyznaję rzeczy­
wiście, przez skrócenie wyszło głupstwo, ale to 
już zapomniane, więc dajmy spokój. — A8. Du! : 
List z 14/12 ż 2 doi. i gazetą doszedł nas 28/1.

Olszowy J. zapłacone do 1/3 1920 r. — Czaj- 
kowlcz J. 24 Kor. otrzymane. — GorklewiCZ A., 
Pasternak J. zapłacone do 1/7 1920. — Wyroba L. 
nie wydane przez pomyłkę 8 Kor. z ogłoszenia, 
zapisujemy na dobro prenumeraty Pana.— Dul M., 
Paszkiewicz J., Wajda J. doliry otrzymane. — 
Bożek F., Wójcik M., Rogowski J. pieniądze 
ołrzymane. — Musiał W. 40 Kor. odesłane pod 
podany adres. — Glazar J., Dzióbek A., Kti- 
pina I., Kielar J., Lorenc J. dolary otrzymane.

Na dar Narodowy złożyli Ludowcy w Kro­
ścienku Niżnem na ręce p. Urby J. 124 Kor.

G o s p o d a r s t w ©  n a  s o r * 3 « r S a ź
40 m orgow e w  te.m 3 m orgi lasu. Do:n, staju ie i  stodoła 
m urowana, wszystko dachów ką k ryle , studnia z pompą 
na podwórzu , p rzy gościńcu rządow ym , kościół i  szkoła 
w  m iejscu, w ieś  czysta polska. Gana 8.000 od m orga.

Do m iasta pow ia tow ego  7 kim.
Bliższa wiadomość u pana Jaaa Sengara w  Skoczowie, 

Śląsk C ieszyński. 1— 3

Da sprzedania gospodarstwo
1C morg. z budynkami i obsiewem, z tego 5 m orgów
lasu - w  ziemi Lubelskiej, powiat Hrubieszowski. —
Cena 72 tysiące koron. —  W iaduność u  Józefa Żmudy 
kolonja Borsuk, poczta Mircze, powiat Hrubieszowski, 

Stacja kolejki Tueaapy. 1— 1
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Włościanie!
Tysiące morgów ziemi na kresach już roz­

parcelowane. Tow. Agramo-Osądnicze we 

Lwowie stworzyło swoją Selccyę w Krako­

wie, przy ulicy Czystej 6, aby Wam uła­

twić porozumienie i nie narażać na koszta 

jazdy do Lwowa. Piątego twórzcia po wsiach  

grupy i zg łaszajc ie  się w Sekcyi w Krakowie  

po wszystkie inlormacye. Czas już pomy­

śleć o kupnie ziemi, bo wiosna już blizkai

Im  A pras-O sata icze
posiada ziemią pierwszej jakości 

i po najtańszych cenach.
a e t « e « » ( . e o  »o  « * « « » ©  » s « *  ® *  • o « » « o  •< »»»* •

! BRACIA WŁOŚCIANIE! •

2 —5

W każdej wsi gdzie macie e
W A S Z Ą  K a s ą  R a i f f e i s e n a ,  |  

WASZE Kółko rolnicze
powinniścte miec 

W A S Z Ą  Asekuracyą ,  
a tą jest

i
e

i
9

i

•  włościanin zgłosi się do Dyrekcyi „WISŁY*, 
*

zarobek.

MiphfiJ n ^ l w  kop icy polskiej, poczta G orlice, 
*¥ 1 9 0 {e Q { Ł J iiJ J fca  mfl tic, sprzedania (i m orgow e g o ­
spodarstwo rolno w  lem  ćw ierć  morga sadu, v. raz z bu­
dynkiem  m ieszkalnym  drewnianym , p iwn icą i studnią. 
Gospodarstwo to  położone jest p rzy  sam ym  gościńcu rzą­
dowym  w  cdda'3n iu  2 kim . od rainsta pow iatow ego Gor­

lice  i od dw orca kole jow ego  w  Gorlicach. 1— 1

Stanisław Kudroń
7, Łęk  dolnych z g u b i ł  na targu w  P ilźn ie  zezw olen ie 
na zaw arcie  małżeństwa wydane w  1'ilztiie w  grudniu 1919. 

Znalazca zechce zw rócić  za wynagrodzeniem . 1 — 1

Odlewarnia dzwonów
Braci Felczyńskich w Kałuszu

Filia: Przemyśl, ul. Oekierta
poleca dzwony w  różnych w ielkościach i  cenach, przy j­
muje pękn ięte do przelania. B liższych wyjaśnień udziela

listownie. 19— 0

L u i# w *T *w a r /y s tw o  wzajem nych ubazpisczeń  
wa Lwowie, przsż ozas wojny

|  W N O W Y M  S Ą C Z U . !  
© •
® W  miejscowościach, gdzie dotychczas jest *
® mało członków » WiSŁY“, a niema agencyi, S 
J niechaj inwalida wojskowy, lub piśmienny 2

•  * otrzyma pouczenie i korzystny a uczciwy *

<; Stały zarobek dla inwalidów
da sprzedaż .P rzy jac ie la  Łudu“ po wszystkich m ia­

stach i miasteczkach pow iatow ych  jak  i wsiach. 
t\> warunki zgłaszać się do Adm in istracyl „ P r z y -  2  

ja c ie la  Ludu“ , K raków , ulica R eform acka 7. ♦

+ + *+ + + + + + + + **+ + + + *+ + *+ + *< »«*♦♦♦♦♦♦♦♦»

Dwie bardzo ciekawe książki:
„PweilJiiftorywiie dzieje P®!skt"

napisana przez Albina .Uirę, a 40 ilustracyarai w  tekście 
w cen ie K  (i'50 wraz z przesyłką pocztową

i „Szlaka zdobycia majątku'*
napisana pr/.ez Stanisława Górkę, w  cenie K Id -— wraz 

z  przesyłką poeztową.
Są do nabycia w  Adm in istracyl „P rzy ja c ie la  Ludu". 
K raków , ulica Reform acka 7. W ysyłkę  uskutecznia się na­
tychm iast po uadesłaniu p ien iędzy przekazem  pocztowym .

n a jia fc s is y  d o m  h an dSotary  17-0

IC3NACY CYPRES
K ra k ó w , ul. S z e w s k a  L, 13 3 9  P. L/ł

poleca n ik low y system R oskop f 70 k or . 
Budzik o 2 dzwonkach 90 kor. Skrzypce 
ze. smyczkiem  200 kor. i w yżej. Pudla do 
Przypiec kor. 80, 120. H arm onie w iedeń- 

; skie m odel, jednorzędówka koi1. 200, dwu 
rzędówka kor. 400. Trąby akordeonowe 
kor. 25, 85, 50. Dyamenty do szkła kor. 

45, 80. B rzytw y kor. 15, 35, 50. M aszynki do w łosów  
kor. 30, 50, 80. M aszynki do sam ogolenia kor. 30. Pas do 
b rzytw y 12 kor. Kam ień 7 kor. —  W ysyłka za zaliczką. 
Cennik ilustrowany za nadastaniam 2 kor. w liście.

Dachówki cementowa
w najlepszej jakości dwufalcowe dostarcza:

J O D *  tórate lalijla w p W  m o i i j t l
Spotka z ogr. por. 30—0

w Krakowie, ulica Starowiślna Mr. 91.
i w w w i ą

Redaktor odpow iedz ia lny :  Dr Józef Putok. Czcionkam i Drukarni Lu dow e j  w  K rak ow ie .


